
W trzecią iwnlce Tętn
Hermrna Titowa

Kosmonauta „K
trenuje

MOSKWA (AR)
6 sierpnia minęła trzecia ro­

cznica lotu kosmicznego Her­
mana Titowa. Przypomniał o

niej dziennik „Krasnaja
Zwiezda”, zamieszczając arty­
kuł znanego specjalisty w

dziedzinie biologii kosmicz­
nej, dr Olega Gazienki. Titow
był pierwszym człowiekiem,
który spędził w kosmosie do­
bę. Dr Gazienko daje bardzo
wysoką ocenę spostrzegawczo­
ści i inteligencji kosmonauty
numer 2, którego skrupulatna
samoanaliza lotu pozwoliła u-

czonym wyciągnąć niezwykle
Interesujące wnioski na temat

wpływu stanu nieważkości na

organizm ludzki. Na podsta­
wie tych wniosków wprowa­
dzono zmianv do programu
treningów kosmonautów. Lot
T.itowa stworzy! podstawy dla
sukcesów Nikołajewa, Popo­
wicza, Bykowskiego
szkowej.

W tym samym
dziennika „Krasnaja
da” wydrukowany został re­
portaż o kosmonaucie „K”,
którego pamiętniki drukował

swego czasu „Ogoniok”. Moż­
na wnioskować, że będzie on

bohaterem jednego z najbliż­
szych lotów kosmicznych. Ko­
smonauta „K” jest znakomi­
tym spadochroniarzem, uzy­
skał najwyższą ocenę specjali­
stów w czasie jednej z naj­
trudniejszych prób — w.ielo-

dobowego pobytu w komorze

Ciszy. „Nadejdzie dzień — pi-
sz« gazeta — w którym wszy­
scy usłyszą jego nazwisko.,
zobaczą jego portret. Wtedy
nazywać go będziemy nie li­
terką „K”, lecz pełnym imie­
niem 1 nazwiskiem”,

Posiedzenie
KERM

—O—

Komunikat Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów na posiedzeniu w„ dniu 6
bm. zatwierdził założenia budowy
kopalni odkrywkowej węglą bru­
natnego w miejscowości Jńźwin
W pow. Konin. -

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów ustalił program dalszego
rozwoju produkcji aparatury •**

lektrycznej dostosowanej do pra»
cy w pomieszczeniach zagrożo­
nych wybuchem gazów, pary lub

pyłów. Realizacja tego programu
zapewni pełne pokrycie zapotrze­
bowania kopalni i zakładów prze­
mysłowych oraz umożliwi eks­
port tej aparatury.

nych przez reżim w Hanoi
(tak Waszyngton nazywa rząd
DRW) na okręty wojenne
USA na wodach międzynaro­
dowych”.

Krok ten podjęty był w ce­
lu stworzenia wrażenia, iż ak­
cja wojskowa USA odbywa
się zgodnie z artykułem 51
Karty NZ przewidującym
prawo do samoobrony.

Jak przyznał w środę przedsta­
wiciel misji amerykańskiej w

ONZ, USA nie konsultowały się
uprzednio z sojusznikami 1

NATO — W. Brytanią i Francją,
które mogą być wciągnięte w nie­
bezpieczny rozwój wydarzeń. Na­
tomiast prezydent Johnson za­
wczasu zawiadomił Goldwatera o

zamierzonej akcji wojskowej i u-

zyskał jego aprobatę.
Przedstawiciel Stanów

czonych, Adlai Stevenson,
mówieniu na posiedzeniu
powtórzył waszyngtońską wersję
wydarzeń w Zatoce Tonkińskiej.
Niezamaskowany akt agresji — a-

tak amerykańskich sił lotniczych
na terytorium DRW — Stevenson
określił jako „stanowcze i ogra­
niczone posunięcia”. Oskarżył on

„komunistyczne reżimy” o eks­
port rewolucji i utrzymywał ia
jakoby rządy DRW i ChRL „u-

'

zbrajaly bandy” w Wietnamie

Południowym.
Jednocześnie

USA zapewniał,
czone rzekomo

łudniowo-Wschodniej jedynie do

pokoju i utrzymania niezależno­
ści zaprzyjaźnionych krajów.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, P. Morozow,
stwierdził, że po tym, gdy Ra­
da otrzymała od delegata USA
jedną wersję wydarzeń, dla o

biektywnego rozpatrzenia
sprawy całkowicie niezbędna
jest informacja od rządu De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Jeśli rząd DRW zechce
wziąć udział w posiedzeniach
Rady Bezpieczeństwa, to Rada
obowiązana jest natychmiast
zaprosić przedstawicieli DRW
do wzięcia udziału w debacie.
Jest to całkowicie zgodne z

artykułem 32 Karty NZ.
Związek Radziecki — konty­
nuował przedstawiciel ZSRR
— potępia akcje USA, które
wysłały swą flotę wojenną do
Zatoki Tonkińskiej. Rząd ra­
dziecki zdecydowanie potępia
bombardowanie przez siły
zbrojne USA nadbrzeżnych o-

biektów Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i uważa, że

Stany Zjednoczone natych­
miast powinny położyć kres

swym działaniom wojennym

Powzięto uchwałę, która usta­
la zakłady gospodarki upolecz-
nionej obowiązane w latach
1964—67 do budowy urządzeń za­
bezpieczających wodę przed za­
nieczyszczeniem. Uchwala wymie­
nia także rodzaje tych urządzeń
oraz terminy Ich wykonania.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów rozpatrzył również pro­
jekt uchwały, określającej nie­
które zasady organizowania oraz

finansowania kursowego szkole­
nia i doskonalenia zawodowego.
Uchwala reguluje sprawę kursów

organizowanych przez urzędy, in­
stytucje 1 przedsiębiorstwa pań­
stwowe jak również kursów zle­
canych organizacjom społecznym
1 spółdzielczym 1 zmierza do is­
totnego podniesienia jakości szko­
lenia kursowego.

18 września w Lublinie

® Zjazd Związku
Literatów Polskich

polskich z pisarzami całego świa­
ta.

Referat sprawozdawczy. oma­
wiający rolę związku Literatów

polskich w rewolucji kulturalnej
20-lecia oraz sprawy ostatniego o-

kresu — od Zjazdu w grudniu
1962 r. wygłosi prezes ZLP, Ja­
rosław Iwaszkiewicz. Temat „Li­
teratura a środki masowego upo­
wszechnienia — radio, telewizja i
film” omówi Włodzimierz Sokor­
ski. Dorobek literatury 20-lecia

przedstawią: Włodzimierz Maciąg
— proza, Ryszard Matuszewski —

poezja, Edward Csato — dramat,
Hieronim Michalski — krytyka i

Krystyna Kleczkowska — litera­
tura młodzieżowa. Nasze kontak­
ty z pisarzami innych krajów o-

mówi referat Antoniego Olchy.
— We wrześniu przypada 25

rocznica śmierci wybitnego poety
Józefa Czechowicza, który zginął

_____ ______ _

w pierwszych dniach września

kontakty pisarzy . 1939 r. w Lublinie. Obchody tej
rocznicy zbiegną się z naszym
Zjazdem. Włączymy się też do
obchodów 30-lecia „Kameny”.
Pragniemy utrzymać — mówi J.
M. Gisges — piękną tradycję, ja­
ką są towarzyszące zjazdom ZLP

spotkania autorskie. Jeden dzień

poświęcony będzie wyłącznie na

spotkania pisarzy ze społeczeń­
stwem Lubelszczyzny. Odbędzie
się też tradycyjny „wieczór jed­
nego wiersza”.

Na nasz zjazd zaprosiliśmy li,
cznych gości oraz pisarzy z

krajów socjalistycznych. Ogól
pisarzy polskich reprezento­
wać będzie na zjeżdzie w

Lublinie 98 delegatów, w tym
57 z najliczniejszego w Polsce
środowiska warszawskiego.

WARSZAWA (PAP)
W dniach 18 do 21 września

br. obradować będzie w Lu­
blinie XIV Zjazd Delegatów
Związku Literatów Polskich.
20 lat temu, 1 września 1944
r. w tym samym mieście od­
był się pierwszy w wyzwolo­
nej Polsce Zjazd Delegatów
ZLP.

Obecny Zjazd polskich pisa­
rzy, odbywający się w roku
20-lecia PRL, związany będzie
tematycznie z tą rocznicą.

O programie Zjazdu mówi
sekretarz Zarządu Głównego
ZLP Jan Maria Gisges.

Omówimy -na naszym Zjeździe
dorobek literatury 20-lecia, a tak­
że sprawy samego Związku,
współpracę z radiem, telewizją 1
filmem oraz 1

Nasz prawnik
odpowiada

telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W
każdy piątek od godziny
16.30 do 18. Jeżeli więc po­
trzebujesz porady
nej — zadzwoń w

dzisiejszym na nr

536-23

praw-
dniv

numerze

Zwiez-

i Tierie-

Kraków,
piątek 7

sierpień 1964

Proletariusz? wszystkich krajów, łączcie się!

ZIARNO DLA PAŃSTWA
W całym kraju trwa realizacja

1 bm. rolnicy 1 PGR-y w całym
skupu ponad 73 tys. ton ziarna z

te są znacznie większe, niż w tym
Na zdjęciu: luzem — samochodami przybywa ziarno do

Grodzisk (Poznań).

Rozmowy
U Thant-Johnson

NOWY JORK (PAP)
W czwartek sekretarz ge­

neralny NZ, U Thant, przybył
z oficjalną wizytą do Wa­
szyngtonu na zaproszenie pre­
zydenta USA, Johnsona. Po
południu dwaj mężowie stanu
konferowali ze sobą w Bia­
łym Domu.

Wizyta U Thanta ustalona
była już przed jakimś czasem.

Jeszcze trzy dni temu prasa
amerykańska przypuszczała,
że głównymi tematami roz­
mów U Thant — Johnson bę­
dą: kryzys finansowy ONZ,
problem Cypru oraz sprawa
rozmieszczenia obserwatorów

ONZ na

bodżańsko
namskim.
rach ONZ
U Thant i
także niebezpiecznym kryzy­
sem w południowo-wschodniej

pograniczu kam-
- południowowiet-
Obecnie w kulua-
nikt nie wątpi, że
Johnson zajmą się

Wznowienie rozmów

w sprawie przepustek
BERLIN (PAP)

Rozmowy w sprawie za­
warcia porozumienia doty-1
czącego przepustek dla lud­
ności zachodnioberlińskiej,
pragnącej odwiedzić stolicę
NRD, kontynuowane były w

czwartek w Berlinie zachod­
nim. Po trzygodzinnej rozmo­
wie przedstawicieli senatu za-

chodnioberlińskiego 1 władz

NRD, Korbera 1 Wendta,
rzecznik senatu zachodnio-

berlińskiego zapowiedział, że

dalszy ciąg rozmów odbędzie
się wkrótce we wschodniej
części miasta.

dostaw ziarna dla państwa. Do

kraju dostarczyły do punktu
tegorocznych zbiorów. Odstawy
samym okresie roku ubiegłego.

PZZ

CAF — fot. Grzęda

Azji, jaki wynikł wskutek
zbombardowania przez lotni­
ctwo USA obiektów przy­
brzeżnych na terytorium DRW.

Sekretarz generalny ONZ
wypowiadał się niejednokrot­
nie za zwołaniem nowej kon­
ferencji genewskiej w sprawie
Indochin, nie ukrywając, że

jego zdaniem, metodami woj­
skowymi nie można uregulo­
wać problemów tej strefy.

U Thant powraca do Nowe­
go Jorku w piątek, 7 bm. rano.

IV Międzynarodowy Festiwal
Piosenki w Sopocie

rozpoczęty
SOPOT (PAP)

W czwartek wieczorem roz­
począł się IV Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki. Już po
raz czwarty w Trójmieście, a

po raz pierwszy w przebudo­
wanej słynnej Operze Leśnej,
w Sopocie, rozbrzmiewa pol­
ska i zagraniczna piosenka.
17 polskich piosenkarek i pio­
senkarzy'wykonało w pierw­
szym dniu piosenki naszych
kompozytorów. Bez mała cała
czołówka krajowego piosen-
karstwa zaprezentowała naj­
nowszy, całoroczny doro­
bek w zakresie polskiej pio­
senki. Następnie odbędą się:
dzień międzynarodowy, dzień
polski oraz galowy koncert
laureatów pod hasłem „Pio­
senka nie zna granic”.

*

Rozpoczęcie festiwalu po­
przedzone zostało intensyw­
nymi próbami piosenkarek 1

piosenkarzy z orkiestrami.
Wskutek uszkodzenia dachu
czasu było bardzo mało i od­
były się one w pomieszcze­
niach zastępczych. Ostatnia
generalna próba polskich u-

czestników eliminacji krajo­
wej trwała prawie całą noc z

5 na 6 bm. Przed południem
próbę odbywali piosenkarze
zagraniczni.

*

Uczestnicy IV Międzynaro­
dowego Festiwalu, piosenka­
rze, jurorzy, muzycy oraz za­
proszeni goście spotkali się w

środę w salach Grand-Hotelu,
gdzie tradycyjną lampką wi­
na podejmował ich gospodarz
miasta —

Prezydium
Podraszko.
zapoznania
pierwszych

przewodniczący
MRN ’

B^ła to
si? ,1

wrażeń.*

gdy polscy piosen-
gene-

zagraniczni

Stanisław

okazja do
wymiany

Podczas
karze odbywali nocną
ralną próbę, ich
koledzy byli gośćmi sopockiej
młodzieży w pooularnej ka-

Piękna pogoda w Tatrach

Czwartek, 6 bm. byl w Tatrach

pięknym, bezchmurnym dniem. W

godzinach południowych notowa­
no w Zakopanem temperaturą w

pobliżu 20 stopni.
Spragnieni słońca wczasowicze

wylegli tłumnie na szlaki turys­
tyczne. Na Gubałówce i Kaspro­
wym Wierchu opalało się kilka

tysięcy osób. Prawdziwe oblęże­
nie przeżywał basen cieplicowy w

Jaszczurówce.

Piękna pogoda podziałała jak
magnes na turystów zmotoryzo­
wanych. W czwartek przybyło
pod Giewont ponad tysiąc samo­
chodów w tym większość z za­
graniczną rejestracją: CSRS, Wę­
gier, NRD, Anglii, Francji i Szwe­
cji.

Kok XVI
Cena 50 gr

Nr 187 (5024)
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Realizacja uchwał

IV Ziazdu PZPR
wymaga planowego działania
Decyzje Sekretariatu KW w Krakowie

(Inf. wł.) Uchwały IV Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, wytyczając zadania na najbliższe lata oraz

kierunki dalszego rozwoju naszego kraju, nałożyły poważ­
ne obowiązki na organizacje i instancje partyjne. Obecnie
więc w instancjach 1 organizacjach PZPR trwają prace

1 planów działania, które by
stopniu zapewniły pomyślną

nad określeniem programów
w możliwie maksymalnym
realizację uchwał Zjazdu.
W województwie krakow­

skim, jak już wielokrotnie in­
formowaliśmy, trwa kampa­
nia popularyzacji dorobku
Zjazdu oraz praca nad roz­
patrzeniem wniosków, zgło­
szonych w toku przygotowań
do Zjazdu. Jednym też z głó­
wnych zadań, stojących nie
tylko przed organizacjami i
instancjami partyjnymi, lecz
także przed radami narodo­
wymi i jednostkami gospo­
darczymi, jest wszechstronne
i rzeczowe potraktowanie tych
wniosków — i co niezmiernie
istotne — powiadomienie o

wyniku tych prac samych
wnioskodawców. W wielu wy­
padkach — szczególnie na

szczeblu zjednoczeń — przy
rozpatrywaniu wniosków o-

becnj winni być wnioskoda­

wiarnl „Non-stop”. Gospoda­
rze zgotowali miłym gościom
gorącą owację.*

Sopot przeżywa kulmina­
cyjny szczyt letniego sezonu.

Wszystkie kwatery w hotelach
i ośrodkach wypoczynkowych
są przepełnione. Zjechało tu

sporo zagranicznych turys­
tów — Anglików, Skandyna­
wów, Czechosłowaków i Wę­
grów. Na szczęście w dzień
rozpoczęcia festiwalu w

czwartek, pogoda poprawiła
się.

Walki
w Stanleyyille

NOWY JORK (PAP)
Jak podają agencja Asso­

ciated Press z Konga w

czwartek w okolicach Stan­
leyyille (trzeciego co do
wielkości miasta kongijskiego)
toczyły się walki
powstańcami tzw.
armii wyzwolenia
rzami pozostającymi
kazami z Leopoldyille. Pow­
stańcy opanowali miasto, ale
oddziały rządowe stawiały o-

pór w pobliżu lotniska poło­
żonego koło Stanleyyille. Na
czele powstańców walczących
w Stanleyyille stoi Gaston
Soumialot.

Wypadek
samochodowy

koło Prandocina
Wczoraj w południe na szosie

Warszawa — Kraków, niedaleko
Prandocina zderzyły się samo­
chody osobowe ,,Octavia” 1

„Wartburg’’. W samochodzie ,,Oc-
tavia” prowadzonym przez Jerze­
go Glombicę z woj. opolskiego
jechali Wolfgang Górek zam. w

Głogówku woj. opolskie jego żo­
na Elfryda i Brigida Grzymek
również z Głogówka. W samocho­
dzie ,.Wartburg” prowadzonym
przez Marię Konstantynowięz
zam. w miejscowości Susz pow.
Miława jechał jej mąż Stanisław
oraz synek Marek 1 córka Renata.
Córka Konstantynowiczów zmarła
w krótkim czasie po wypadku.
Pozostałe osoby w stanie bardzo

ciężkim przewieziono do Szpitala
w Miechowie i Nowej Hucie.

Zderzenie nastąpiło przy wymi­
janiu przez samochód „Wartburg”
jadący od strony Krakowa kon­
nej furmanki, (*m)

krakowska

wcy. Podkreślić to warto

szczególnie, z uwagi na fakt,
iż tego rodzaju praktyka win­
na stać się metodą działania.

Wojewódzka instancja par­
tyjna — decyzją Sekretariatu
KW PZPR w Krakowie — o-

trzymuje właśnie szeroko za­
krojony plan działania, dzie­
lący się w zasadzie na cztery
części. Pierwsza z nich doty­
czy zadań przypadających na

resztę miesięcy roku bieżące­
go, druga — przygotowania
planów na rok 1965, trzecia —

wspomnianej już kwestii
wniosków z dyskusji przed-
zjazdowej i czwarta — przy­
gotowania założeń pięiolatki
1966—1970. Generalnym zaś
założeniem, dotyczącym pra­
cy polityczno-organizacyjnej,
jest podtrzymanie i rozwinię­
cie atmosfery wysokiej akty­
wności społeczeństwa, jaką
obserwowaliśmy przed Zjaz­
dem 1 w czasie Jego trwania,
a co z tym się wiąże — utrzy­
manie i rozwinięcie inicjatyw-
ności i wzmożonej działalności
wszystkich organizacji partyj­
nych i Instancji.

Decydującym o dalszym po­
stępie budownictwa socjalis­
tycznego elementem będzie
jednak stała troska o jak naj­
pełniejsze wykonanie zadań
gospodardczych zarówno w

przemyśle, jak 1 w rolnictwie,
usprawnienie działalności go­
spodarczej, możliwie naj­
wszechstronniejsze wykorzy­
stanie rezerw oraz stałe zwię­
kszanie efektywności produk
cji. Tym celom sprzyjają, pod­
jęte ostatnio, decyzje władz
centralnych; nie zastąpią one

jednak konkretnego działania.
Stąd też w planach i progra­
mach partyjnej działalności
kładzie się nacisk na partyj­
ną kontrolę wykonywania
tych zadań i realizacji tych
decyzji.

Przewiduje się, że do końca
sierpnia br. komitety powia­
towe I zakładowe, w opaTciu
o plan wojewódzki, opracu­
ją konkretne plany swego
działania, dla których podsta­
wą będą wytyczne Sekretaria­
tu KC i plan Sekretariatu KW.
Zwraca się przy tym uwagę,
by plany te były przystosowa­
ne do specyfiki powiatów
względnie zakładów pracy o-

raz by ich wykonanie było
systematycznie kontrolowane.

Jednym z najistotniejszych
warunków uzyskania maksy­
malnych wyników w realiza­
cji zadań, wynikających z u-

chwał IV Zjazdu, jest znaczne

zwiększenie odpowiedzialności
członków pńrtii, organizacji

Zdjęcie lotniskowców floty
wojennej USA „Constellation”
(u góry) 1 „Ticonderoga” (u
dołu), z pokładu których wy­
startowały samoloty bojowe
przeciwko kutrom torpedo­
wym DRW mającym rzekomo
ostrzelać niszczyciele amery­
kańskie „Maddox” 1 „C. Tur­
ner Joy” w Zatoce Tonkińs-

między
ludowej

a żołnie-
pod roz-

telefoto

Gratulacje I brawa dla slerszafiskicli górników

Po raz pierwszy
w Krakowskiem,

po raz czwarty w kraju

partyjnych za wszystko, czym
żyje ich środowisko, za dosko­
nalenie metod i form partyj­
nego na nie oddziaływania, za

ideowe i moralne oblicze
członków partii, organizacji
które w chwili obecnej staje
się coraz mniej prywatną
sprawą każdego z nich. Stąd
też szczególnie ostre wymaga­
nia wobec tych z partyjnych,
którzy zajmują odpowiedzial­
ne, kierownicze stanowiska w

życiu społecznym i gospodar­
czym.

Plan działania Komitetu
Wojewódzkiego PZPR w Kra­
kowie w zakresie politycznego
i organizacyjnego zapewnie­
nia realizacji uchwał IV Zja­
zdu poparty jest szczegółowy­
mi planami działania poszcze­
gólnych wydziałów KW, opra­
cowanymi na lata 1964 i 1965.
Obecnie do analogicznej pra­
cy przystępują instancje po­
wiatowe. (—)

(OBSŁUGA WŁASNA)

U progu drugiego półrocza
górnicy największej obok „Ja­
worzna” w krakowskim za­
głębiu węglowym kopalni
„Siersza” odnieśli wielki suk­
ces wchodząc do najściślej­
szej czołówki polskich załóg
górn!czych. Kiedy podsumo­
wano techniczno-ekonomicz­
ne wyniki lipca okazało się,
że załoga sierszańska osiąg­
nęła średnio — miesięczną
wydajność ogólną tj. ilość
węgla przypadającą na każ­
dego zatrudnionego powyżej
2 tys. kg. Tym samym magicz­
na granica została ostatecz­
nie, na trwałe przełamana.
Górnicy sierszańscy są czwar­
tym w kraju i pierwszym w

naszym zagłębiu kolektywem
górniczym któremu udało się
osiągnąć tak wysoki, świa­
towy poziom wydajości- Jest
to jeden z największych suk­
cesów V7 przeszło stuletniej
historii „Sierszy”,

Rozpoczęło go od general­
nego udoskonalenia organiza­
cji pracy. Przypomnieć w tym
miejscu trzeba, że właśnie w

Sierszy po raz pierwszy wpro­
wadzono rowy 7,.5-godzi-.ny
system pracy. Równocześnie
trwały intensywne prace nad
koncentracją wydobycia, li­
kwidowaniem małych nieeko­
nomicznych frontów na rze^z
f ilmowania wielkich oddzia­
łów wydobywczych.

Na szeroką skałę wprowa­
dzano do ktpaln' postęp te<*łi.
niczny. Nowy typ kombajnu
przystosowany do eksploata­
cji wysokich pokładów, kom­
pleksowa hydromechanizacja
na szyb ę Wanda, po nowe­
mu rozwiązująca transport
wysoko'naporowy, próby ga­
zyfikacji starych zrobów
płuczka paskowa — oto pier­
wsze z brzegu pamiętne o-

siągnięcia sierszańskich gór­
ników dokonane w okresie
czterolecia. Utarło się określe­
nie kopalni sierszańskiej jako
kuźni nowinek technicznych.

Osiągnięcie już w lipcu gra-

Po masywnych poczynaniach OSA
wobec Bmkratycznei Republiki Wietnamu

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa rozpoczęło się w środę

w atmosferze kryzysu, wywołanego agresywnymi poczyna­
niami sił zbrojnych USA wobec Demokratycznej Republiki
Wietnamu.

We wtorek późnym wieczo­
rem, gdy samoloty amerykań­
skie mające swe bazy na lot­
niskowcach VII floty, na roz­
kaz prezydenta Johnsona już
bombardowały porty północ-
no-wietnamskie, stały przed­
stawiciel USA w ONZ, Adlai
Stevenson zażądał natychmia­
stowego zwołania Rady Bez­
pieczeństwa dla rozpatrzenia
„poważnej sytuacji, powstałej
wskutek ataków podejmowa-

Zjednn-
w prze-

Rady,

przedstawiciel
że Stany Zjedno-
dążą w Azji Po-

wcy 2 tys. kg wydajności jest
także wynikiem realizacji zo­
bowiązań zjazdowych. Według
bowiem programu działar!a,
magiczna bariera przełamana
miała być dopiero w okresie
czwartego kwartału.

Wzrost wydajności do 2 tys.
kg oznacza w konsekwencji
dodatkowe powiększenie wy­
dobycia' Szacuje się że zyski
z tego tytułu wyrażą się
zwiększeniem eksploatacji o-

koło 500 ton węgla na dobę.
(AW)

Nowe obiekty

przemysłowe
w woj. krakowskim
(luf. wł.). Wojewódzka Ko­

misja Planowania Gospodar­
czego zatwierdziła już lokali­
zację nowych zakładów prze­
mysłowych w Krakowskiem
na najbliższe lata. Oddział
produkcji kondensatorów po­
wstanie przy Zakładach Wy­
twórczych Podzespołów Tele­
komunikacyjnych w Wadowi­
cach. Zatrudni on 300 osób,
produkować będzie 5 min szt,
kondensatorów.

W kopalni węgla kamienne­
go „Siersza” projektuje się
budowę szybu „Lech”. Znaj­
dzie tu zatrudnienie 1500 osób.

W latach 1965—67 będzie
się budować w Zatorze Za­
kład Eksploatacji Kruszywa,
który zatrudni 85 osób i do­
starczy 284 tys. ton żwiru i
piasku płukanego rocznie.

W dziedzinie przemysłu drob­
nego nastąpi rozbudowa zakładu

„Zryw” w Jordanowie produku­
jącego zabawki. Po .ukończeniu

tej inwestycji znajdzie dodatko­
we zatrudnienie 120 osób. Rozbu­
dowany również zostanie Zakład

Pracy Chronionej spółdzielni in­
walidów w Tarnowie. (hz)

wobec DRW. W przeciwnym
wypadku, na USA spadnie
całkowita odpowiedzialność za

następstwa tych posunięć.
Jako pierwszy krok, bez

którego niemożliwe jest o-

biektywne rozpatrzenie spra-

(DOKONCZENIK NA STB. Z)

• Dziennik Ludowy z 6 bm.

opublikował materiały NK
ZSL do dyskusji przedkongre­
sowej.

0 Dla uczczenia setnej rocz­
nicy powstania pierwszej
Międzynarodówki wydana zo­
stanie w Moskwie książka pt.
„Międzynarodowy ruch rewo­
lucyjny klasy robotniczej”.

• General Griwas, były do­
wódca EOKA, powrócił w

czwartek na Cypr z Aten,
gdzie przeprowadził rozmowy
z rządem greckim.

S Dziennik grecki „Awgi”
opublikował oświadczenie KC

Komunistycznej Partii Grecji
w związku z planowanym spis­
kiem greckiej reakcji 1 przy­
gotowaniami do przewrotu
faszystowskiego. Jak głosi oś­
wiadczenie, spiskowcy mają
zamiar obalić rząd 1 wprowa­
dzić w Grecji reżim policyjny.

0 W Montrealu trwają in­
tensywne prace przygotowaw­
cze do wystawy światowej,
jaka zostanie tam otwarta w

roku 1967.

0 Król Jorda.»j, Husein,
przewodniczył w czwartek w

Jerozolimie uroczystości po­
nownego otwarcia po 14-let-

niej odbudowie meczetu zna­
nego pn.
le”.

„Świątynia na »ka-

Londynu powrócił
sekretarz stanu w

®Do

brytyjski
Izbie Handlu, Duncann, który
niedawno odwiedził Czechosło­
wację, Węgry, Rumunię i

Bułgarię.

q Prezydent Somali, Osman,
przyjął G bm. p . o . premiera
Abdirezaka Hadżi Heseina i

powierzył mu utworzenie no­
wego rządu,

• Epidemia śpiączki jaka
opanowała ostatnio kongijską
prowincję południową Kasai

połączona jest ze wzrostem

zachorowań na malarię. Sytu­
acja w tej prowincji jest po­
ważna, gdyż szpitale nie dys­
ponują żadnymi środkami u-

możliwiającymi skuteczną po­
moc miejscowej ludności.
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Ostatnie próby przed sezonem ligowym

Porażka

NIKITA CHRUSZCZÓW
NAD DONEM

MOSKWA (PAP). Nikita Chrusz
czow przybył 6 bm. do miasta
Salsk obwodu rostowskiego.

Szef rządu radzieckiego zwie­
dził zimownikowską stadninę ko
ni założoną w 1931 r. Den słyni**
od dawna z hodowli rasowych
koni, poza tym dostarcza krajo­
wi wiele zboża, mięsa i wełny

DEPESZA
N. S. CHRUSZCZÓWA
DO PREMIERA INDII

MOSKWA (PAP). Przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR N. S.
Chruszczów przesłał do premieia
rządu indyjskiego Lada BaW*
ra Shastriego depeszę z gratula­
cjami z powodu pomyślnego za

kończenia budowy elektrowni

cieplnej w Nejweli. Elektrownia
ta została zbudowana przy wy­
datnej pomocy ze strony ZSRR

KRÓL AFGANISTANU

ODWIEDZI ChRL
PEKIN (PAP). Król Afganista­

nu Zahir Szah złoży wraz z mał­
żonką wizytę w połowie paździer­

nika br. w Chińskiej Republice Lu­
dowe’. Przybędzie on do Pekinu
na zaproszenie przewodniczącego
Chińskiej Republiki Ludowe:.
Liu Szao-Tsł.

i:!

U kładu Moskiewskiego

Genewski®

UJĘCIE GRUPY
KONTR­

REWOLUCJONISTÓW
ALGIERSKICH

ALGIER (PAP). Dziennik .,AI-
ger Republićain” donosił w czwar­
tek, że władze aresztowały w

okręgu Konstantyny pięciu człon­
ków bandy kontrrew’olucvh?»*J.
Banda popełniła liczne zbrodnie.
W’ tym jedno morderstwo, i pn**-
prowadziłn atak na Jeden z pos­
terunków żandarmerii.

Siły bezpieczeństwa zajęły
znaczną ilość broni.

GENEWA (PAP)
Czwartkowe posiedzenie

Komitetu Rozbrojeniowego 18
Państw w Genewie poświęco­
ne było pierwszej rocznicy
podpisania w Moskwie układu
o zakazie prób jądrowych w

atmosferze, w przestrzeni ko­
smicznej i pod wodą.

Przewodniczący posiedzenia,
delegat Brazylii, odczytał
tekst wspólnej deklaracji rzą­
dów ZSRR, USA i W. Brytanii
z okazji rocznicy podpisania
układu (deklaracją tą podaliś­
my w czwartek).

W dyskusji wystąpili kolej­
no delegaci USA, ZSRR, W.
Brytanii, Meksyku, Polski,
Brazylii, Rumunii, Bułgarii,
Indii, Kanady, Czechosłowa­
cji i ZRA.

Wszyscy
znaczenie

skiego dla
fery międzynarodowej, wska­
zali na porozumienia osiąg­
nięte po zawarciu układu o-

raz omówili środki, jakie, ich
zdaniem, należy podjąć, aby
dokonać postępu w realizacji
dalszych środków częściowych
i w dziedzinie powszechnego i
całkowitego rozbrojenia.

mówcy podkreślili
Układu Moskiew-
polepszenia atmos-

delegacji
Carapkin,

ze

ZNÓW MANEWRY
MARYNARKI TURECKIEJ

SOFIA (PAP). Jak d^oszą
Stambułu, 6 bm. zakończyły s'e

manewry tureckiej marynarki
wojennej, którp trwały siedem
dni w pobliżu Cypru.

W Stambule podano do wiado­
mości, że od 18 do 21 s:erpn:a
tureckie dowództwo wojskowe za­
mierza

newry
Morzu

między
toką Antalia. Dziennik „Gumhu-
riett” pisze w związku z tym, że

w chwili obecnej w porcie fsken-
derun skoncentrowano 30 turec­
kich okrętów desantowych.

organizować nowo mu.

okrętów wojennych na

Śródziemnym w rejon'e
przylądkiem Domin a za-

INCYDENT NA GRANICY
IZRAELSKO - STRYJ SKIEJ
KAIR (PAP). W nocy z środy

aa czwartek doszło do kilkugo­
dzinnej wymiany strzałów na

granicy syryjsko-izraelskiej. W

odpowiedzi na atak oddziału pie­
choty izraelskiej strona* swrrhka

odpowiedziała ogniem, zmuszając
przeciwnika do wycofania się —

oświadczył rzecznik syryjskich
sił zbrojnych. Dwóch żr^ńl^r-zy
izraelskich zostało zabitych i
dwóch rannych, zaś ze strony
syryjskiej ranny został tylko je­
den żołnierz — oświadczył rzecz­
nik.

Delegacja sj^ryjska w komis H

rozejmowej wniosła skargę w

związku z tym incydentem.

l

TRZĘSDENTE ZIEMI
NOWY JORK (PAP). Amerykań­

skie obserwatorem sejsmiczne w

Weston (stan Massachusetts) no-

. .................. i

dało do wiadomości, że w środę §
wieczorem zanotowano silne trze- &

sienie ziemi, kórego centrum od- g
dalone było blisko 10 tys. km na

południe od Bostonu. Przypunz- |

cza się, iż trzes*enie ziemi mia-
ło miejsce w Chile.

Trzy wstrząsy podziemne zano­
towano także w okolicach włos­
kich miast Perugia i Spoleto.
Zniszczeniu uległo kilka/starych
budynków.

■;

Uroczystość
źttłohnti

w Hiroszimie
TOKIO (PAP)

Ponad 30 tys. osób zebrało
się w czwartek na uroczysto­
ści żałobnej, która odbyła się
przed pomnikiem ofiar bom­
by atomowej w Parku Poko­
ju w Hiroszimie. Uczczono
tam pamięć wszystkich tych,
którzy zginęli od wybuchu
pierwszej bomby atomowej w

dniu 6 sierpnia 1945 r.

Przy dźwiękach muzyki ża­
łobnej gubernator prefektury
Hiroszima, burmistrz miasta
oraz członkowie parlamentu
złożyli wieńce przed pomni­
kiem ofiar bomby atomowej.
Następnie burmistrz S. Ha-
mai, rozpoczął oczytywanie
„deklaracji pokoju”.

Godzina 8.15 —

wa przemówienie
wzbijają się setki

samym czasie 19

Hiroszimą wybuchła amerykań­
ska bomba atomowa, zabijając
ponad 200 tys. ludzi.

Po odczytaniu listów premiera
Ikedy oraz przewodniczących obu
izb parlamentu japońskiego, na

trybunie zajmuje miejsce Hiroko

Ggi. 6 sierpnia kończy ona 19 lat
*— urodziła się w tym tragicznym
dniu, kiedy bomba atomowa

przekształciła Hiroszimę w kupę
gruzu i równocześnie pozbawiła
ją rodziców.

Po uroczystości Centralnej,
40 punktach miasta odbyły się
wiece, na których demonstrowa­
no przeciwko wszelkiej broni

nuklearnej.

Przewodniczący
ZSRR, Siemion
podkreślił, że głównym zada­
niem komitetu jest podjęcie
wysiłków w celu wyelimi­
nowania niebezpieczeństwa
wojny jądrowej. Wskazał on

na znaczenie, jakie w tej
dziedzinie mogłoby mieć przy,
jęcie propozycji przedstawio­
nych przez ZSRR, zwłaszcza
zaś radzieckich propozycji w

sprawne utworzenia tzw. para­
sola nuklearnego oraz w spra­
wie zawarcia układu, który
położyłby kres wszelkim for­
mom rozprzestrzeniania bro­
ni jądrowej.

Carapkin powiedział, że no­
we nadzieje na postąp w ro­
kowaniach rozbrojeniowych
zależą od dobrej woli wszyst­
kich stron, od tego, czy będą
chciały one konsekwentnie
kroczyć drogą pokoju i roz­
brojenia. W związku z tym
przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej zwr.ócił uwagę na a-

gresywne poczynania USA w

południowo-wschodniej Azji,
które zaostrzają
międzynarodową,
stwierdził, że dokonując agre­
sji w tym rejonie Stany Zjed­
noczone wzięły na siebie wiel­
ką odpowiedzialność.

Delegat Polski, minister

pełnomocny Mieczysław Ło-
bodycz, na wstępie przemó­
wienia wyraził zadowolenie
iż rządy ZSRR, USA i W.

Brytanii uczciły pierwszą ro­
cznicę podpisania Układu
Moskiewskiego wspólną de­
klaracją. Minister Łobodycz
podkreślił konieczność dal­
szych starań w kierunku u-

mocnienia pokojowej współ­
pracy.

Wśród szczególnie pilnych
zadań stojących przed komite­
tem delegat Polski wymienił
sprawę położenia kresu dal­
szemu rozprzestrzenianiu bro­
ni jądrowej.

W nocy z wtorku na środę
w pobliżu Filadelfii w rta-

nie Missisippi znaleziono
zwłoki trzech młodych ame­
rykańskich bojowników o in­
tegrację rasową w USA.

Na zdjęciu: przenoszenie
zwłok z samochodu do urzędu
policji w mieście Jackson

(stan Missisippi)

CAF — telefoto

Posiedzenie

sytuację
Carapkin Śledztwo FBI

trwa
NOWY JORK (PAP)

Agenci FBI przewieźli do miasta
Jackson ,w stanie Missisippi, zwło.
ki 3 młodych bojowników o pra­
wa obywatelskie zamordowanych
przez białych rasistów. Specjaliś-
ci-kryminolodzy prowadzą badania
dla ustalenia przyczyn
Zajmą się oni także

identyfikacją zwłok.

Według pierwszych
ustalono, że 3 młodzi
zostali w bestialski sposób pobici,
a następnie zastrzeleni. Według
niepotwierdzonych wiadomości,
policja zna już co najmniej 1 o-

sób, które mogły brać udział

tym bestialskim mordzie.

zgonu,
ostateczną

informacji
bojownicy

w

Za tydzień startują ligi piłkarskie. Drużyny krakowskie
czynią ostatnie przygotowania, rozgrywają ostatnie mecze

towarzyskie, które będą miały wpływ na ustalenie składów,
na wykazanie aktualnej formy zawodników 1 całej drużyny.

Al. Puszkina z Włókniarzem
Zawiercie.

Wszystkie mecze zgromadzą
niewątpliwie sporo widzów,
łaknących najświeższych i...
naocznych danych o zestawie­
niach drużyn i przygotowaniu
do sezonu, (pu)

Niebezpieczna gra
cja, W jaką USA zaplątały się w Wietna­
mie południotcym, a którą charakteryzuje
impas i kryzys oraz brak jakiejkolwiek
perspektywy wygrania prowadzonej tam

przez USA wespół z kolejną marionet­
ką południowowietnamską generałem
Khanhem brudnej wojny.

Oczywiście obie te przyczyny są ze so­
bą nierozerwalnie związane. Frontem, na

którym Goldwater najmocniej naciera
jest właśnie polityka zagraniczna Stanów

Zjednoczonych, a przede wszystkim ■dzia­
łania na terenie południowego Wietnamu.
To przecież w południowym Wietnamie

domagał się on stosowania bomb atomo­
wych dla „oczyszczenia dżungli z liści”,
ukrywających partyzantów południowo-
icieinamskich. Na tym właśnie terenie sta­
ra się on przyprzeć do muru Johnsona, do­
magając się od niego nie tyle stanowczo­
ści co agresywności. 1 kto wie czy osta­
tnie wydarzenia w rejonie Zatoki Tonkiń­
skiej nie stanowią wyraźnego świadectwa,
iż Johnson postanowił właśnie przelicy-
tować Goldwatera.

Ale zwyciężyć Goldwatera przelicyto-
wując go w jego agresywnych dążeniach
to bardzo niebezpieczna gra. Agresja wo­
bec pokojowego, socjalistycznego kraju
jako krok w wyborczych rozgrywkach
wewnętrznych to już rzecz bardziej niż
niebezpieczna. Zdają sobie z tego dosko­
nale sprawę nawet najbliżsi sojusznicy
Stanów Zjednoczonych. Świadczy o tym
m. in. stanowisko zajęte przez przedsta­
wiciela Francji w Radzie Bezpieczeństwa,
który uznał, że dla obiektywnego rozpa­
trzenia konfliktu, jaki z całą mocą zary­
sował się w rejonie Zatoki Tonkińskiej
trzeba wysłuchać przedstawiciela Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu.

Należy mieć nadzieję, że Rada Bezpie­
czeństwa — instancja ONZ, której zada­
niem jest zapobieganie konfliktom zbroj­
nym, znajdzie na najbliższych posiedze­
niach rozwiązanie kryzysu, jaki Stany
Zjednoczone wywołały w tym najbardziej
newralgicznym rejonie Azji południowo-
wschodniej.
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TyRUTALNE akty agresji, jakich w

g-^ciągu ostatnich kilkudziesięciu go-
■i—r dżin dopuściły się marynarka wojen­

na i lotnictwo Stanów Zjednoczo­
nych wobec Demokratycznej Republiki
Wietnamu wzbudziły poważny niepokój
i protesty na całym świecie. Komentując
wydarzenia w Zatoce Tonkińskiej prasa
zachodnia prawie że jednomyślnie stwier­
dza, iż napaść Stanóro Zjednoczonych na

nadbrzeżne obiekty Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu jest czynem „nieodpo­
wiedzialnym i zbrodniczym”. Poważna
część gazet reprezentuje pogląd, że osta­
tnie akty agresji i podnoszoną równolegle
z tym wrzawę dochodzącą z Waszyngto­
nu należy tłumaczyć potrzebami polityki
wewnętrznej administracji Johnsona
w jej rozgrywce z Goldwaterem. Johnson
bowiem pragnie w okresie poprzedzają­
cym wybory prezydenckie w Stanach
Zjednoczonych wykazać, iż jest tak samo

„nieugięty” (flk oskarżający go o „słabość
wobec komt.-^.tmu” senator z Arizony.

I trudno Sę z tym poglądem nie zgo­
dzić. Nie jest przecież dziełem przypad­
ku, że Johnson przed wi/głoszeniem w no­
cy z wtorku na środę przemówienia ra­
diowo-telewizyjnego do narodu amerykań­
skiego, w którym — jak wiadomo — po­
wtórzył wersję z komunikatu Pentagonu
o „napaści” kutrów torpedowych Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu na dwa
niszczyciele amerykańskie, połączył się te­
lefonicznie z Goldwaterem i zapoznał no

z treścią swego oświadczenia. A potem
nieomieszkał stwierdzić „z zadowoleniem”,
że senator wyraził- poparcie dla oświad­
czenia, w którym, przypomnijmy, by’a
mowa o krokach odwetowych wobec DFJW.
Tak więc administracja Johnsona, kandy­
data demokratów na przyszłego prezyden­
ta USA, w tej oto konkretnej sprawie
utożsamia się z nim.

Istnieje jednak obok skompllkoicanej
sytuacji wewnętrznej w USA spowodoum-
nej walką przedwyborczą i druga przy­
czyna, dla której Stany Zjednoczone zde­
cydowały się na brutalne akty agresji wo­
bec północnego Wietnamu. Jest nią sytua-

W sobotę 8 bm. na stadionie
Wisły gospodarze goszczą I-li-
gową Polonię Bytom. Oba zes­
poły wystąpią w najlepszych
składach. Będzie okazja do
sprawdzenia wszystkich plo­
tek i domysłów jakie krążyły
o krakowskich piłkarzach.
Wiślacy zapowiadają ten sam

skład co w ubiegłym sezonie.
Początek meczu Wisła — Po­
lonia godz. 17.30.

Na boisku Garbarni przy ul.
Barskiej odbędzie się spotka­
nie towarzyskie Garbarnia —

Kabel (niedziela 9 bm. godz.
11). Piłkarze Garbarni grają
również we środę 12 bm. o

godz. 17.30 na własnym boisku
z Wawelem Kraków. Pierw­
szy występ ligowy „garba­
rzy” nastąpi w dniu 15 bm.
w Krakowie w meczu z Gór­
nikiem Wałbrzych.

Trzecia drużyna krakowska
— Cracoyia jedzie w niedzielę
do Rzeszowa na mecz towa­
rzyski z I-ligową Stalą. Re­
zerwa „białoczerwonych” gra
w niedzielę na boisku przy

piłkarzy Zagłębia
Pierwszej porażki w USA

doznali piłkarze Zagłębia So­
snowiec, którzy w nocy z śro­
dy na czwartek rozegrali w

Nowym Jorku pierwsze fina­
łowe spotkanie o Puchar Ame­
ryki z obrońcą tego trofeum
— Duklą Praga. Mecz, który
oglądało 13.250 widzów, za­
kończył się zwycięstwem Du­
kli 3:1 (1:1). Jedyną bramkę
dla Zagłębia zdobył w 3 min.
Jarosik z

Bramki dla Dukli
Bronowsky w 27 min.
Boeder w 56 i 81 min.

podania Szmita,
zdobyli;

oraz

Spływ kajakowy w Szczawnicy

W. Brytanii,

Przypo-
amerykańs-

wtarguęly
DRWio-
MeiHon

Hamal przery.
i w niebo

gołębi. W tym
lat temu nad

Souphanouvong
Lao Haksat stoi
iż postanowienia

imperialistów
w wewnętrzne

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
wy, przedstawiciel ZSRR za­
proponował Radzie, aby nie­
zwłocznie uchwaliła następu­
jącą rezolucję:

„W związku ze skargą rządu
USA, głoszącą, że jakoby miał
miejsce atak kutrów torpedo­
wych DRW na niszczyciele
USA, Rada Bezpieczeństwa:

1. Poleca przewodniczącemu Ra­
dy Bezpieczeństwa, aby zwrócił

się do rządu DRW z prośbą o na­
tychmiastowe przekazanie Radzie

niezbędnej informacji w związ­
ku ze skargą USA;

2. Zaprasza przedstawicieli rzą­
du DRW, aby niezwłocznie wzię­
li udział w posiedzeniach Rady
Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel

Jackling, usprawiedliwiał agresy­
wne akcje Stanów Zjednoczo­
nych.

Delegat Francji, Roger Seydoux,
oświadczył, iż w opinii jego dele­
gacji, powinny być wysłuchane
obie strony, zaangażowane w

konflikcie. Poparł on propozycję
w sprawie zaproszenia przedsta­
wiciela rządu DRW do wzięcia
udziału w pracach Rady bez pra­
wa głosu. Wypowiedział się on

jednakże za tym, aby propozycja
dotycząca zaproszenia przedsta­
wiciela DRW przyjęta została bez

głosowania nad rezolucją, ponie­
waż spory z powodu sformuło­
wań, mogą przeciągnąć dyskusję
w Radzie.

Stevenson oświadczył, że jego
delegacja nie wyraziłaby sprzeci­
wu wobec zaproszenia przedsta­
wiciela DRW, jeśliby zaproszony
został również przedstawiciel
Wietnamu Południowego.

Przedstawiciel ZSRR, Morozow,
zwrócił uwagę na fakt, iż Stany
Zjednoczone wniosły skargę na

działania DRW 1 dlatego dla o-

mówlenla tej sprawy nie ma żad­
nej potrzeby wysłuchiwania
przedstawicieli 1 południowego
Wietnamu.

Na zakończenie posiedzenia, Ra­
da poleciła jej przewodniczące­
mu, Nielsonowi, aby przeprowa­
dził konsultacje w oparciu o pro­
pozycję przedstawiciela Francji.
Na tym Rada przerwała swą dys­
kusję. Data kolejnego posiedze­
nia będzie ogłoszona później.

ogóle się nie zdarzył. Nocy tej
nie było ani jednego okrętu
wojennego DRW na wodach, gdzie
znajdowały się amerykańskie je­
dnostki wojenne. Tymtzasęni
rząd USA utrzymywał że flota

amerykańska uszkodziła i zatopi­
ła dwa okręty wojenne DRW,
nie może jednak przedstawić na

to żadnego dowodu.
W dalszym ciągu oświadczenie

przytacza inne fakty prowokacji
USA przeciwko DRW.
mina ono, że 30 lipca
kie okręty wojenne
na wody terytorialne
strzelały wyspy Hon

Ngu.
W dniach 1 i 2 sierpnia nato­

miast samoloty amerykańskie
zbombardowały posterunek gra­
niczny i wioskę na terytorium
DRW w pobliżu granicy wiet-

namsko-laotańskiej.
Oświadczenie stwierdza, że swą

akcją rząd USA „uczynił pierw­
szy krok ku rozszerzeniu woj­
ny w Indochinach”, i określa

sytuację jako nader poważną.
Dalej oświadczenie podkreśla,

że rząd chiński w caiej pełni po­
piera słuszne stanowisko DRW.

Demokratyczna Republika Wiet­
namu zdobyła prawo walki prze­
ciwko agresji, zaś wszystkie kra­
je, przestrzegające porozumień
genewskich mają prawo udziele­
nia pomocy DRW w tej walce..

Oświadczenie zwraca uwagę, że
DRW i ChRL są krajami są­
siadującymi, blisko ze sobą
związanymi. Podkreśla ono rów­
nież solidarność postawy krajów
socjalistycznych w obliczu agresji
przeciw DRW.

W zakończeniu rząd ChRL

stwierdza, że naród chiński ab­
solutnie nie pozostanie obojętny
wobec agresji amerykańskiej
przeciwko DRW.

Spływy kajakowe cieszą się w

naszym okręgu dużą popularnoś­
cią. W niedzielę 9 bm. na trasie

Nowy Targ — Szczawnica odbę­
dzie się IV spływ kajakowy o

memoriał dr Karola Artura Wer­
nera. Start nastąpi o godz. 9. Na
trasie w miejscowościach Łopusz­
na, Huba i Niedzica obsady prze­
płyną punkty kontrolne z usta­
wionymi bramkami. Na metę bę-.
dą przybywać obsady od godz. 151
obok przystani KS Pieniny w»

Szczawnicy.
Spływ jest dostępny dla wszyst­

kich kajakowców. Uczestnicy mo­
gą startować w jedynkach lub

dwójkach. Ci którzy uzyskają
najlepsze lokaty w spływie o-

trzymają nagrody indywidualne i

dyplomy. Ponadto wszyscy ucze­
stnicy spływu otrzymają pamiąt­
kowe plakietki.

W konkurencji zespołowej za

pierwsze miejsce przypadnie zwy­
cięzcom główna nagroda — prze­
chodni puchar im. dr Wernera.

Przypominamy że zgodnie z re­
gulaminem wszyscy uczestnicy

Pol-

spływu są zobowiązani do udzie­
lania pomocy innym obsadom lub

uczestnikom, którzy tej pomocy
potrzebują.

Jeśli pogoda dopisze, tłumy
wczasowiczów i urlopowiczów po­
dążą na trasę tego spływu kaja­
kowego.

Kolarski wyścig
w Kanadzie

etap międzynarodowego, ko-

Bf
Jak Już informowaliśmy po
ośmiu dniach akcji ratunko­
wej w Champagnole we

wtorek, 4 bm. rozpoczęto wy­
dobywanie na powierzchnię u-

więzionych pod ziemią gór­
ników. Wydobytym górnikom
zawiązywano oczy, by po wrie-
lu dniach przebywania w

ciemnościach ochronić je przed
blaskiem światła dziennego.
Na zdjęciu: górnik Michel

Jacąues transportowany do
karetki pogotowia osłania

oczy przed, blaskiem słońca.

CAF

Oświadczenie rządu DRW

HANOI (PAP)
W czwartek rozgłośnia w Hanoł

nadała oświadczenie rządu De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu w związku z nalotami doko­
nanymi przez lotnictwo amery­
kańskie na terytorium Wietna­
mu Północnego.

Oświadczenie stwierdza m. In.,
że naloty te są poważnym aktem

agresji rządu Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko DRW, brutalnym
naruszeniem norm prawa między­
narodowego oraz porozumień ge­
newskich z 1954 r. w sprawie In-

dochin, a także stanowią poważ­
ne zagrożenie dla pokoju w Azji
południowo-wschodniej.

Rząd Demokratycznej Republiki
Wietnamu wzywa wszystkie pań­
stwa będące uczestnikami poro­
zumień genewskich z

sprawie Indochin oraz

pokój miłujące kraje
zwrócenia szczególnej
wyjątkowo poważną sytuaeję, ja­
ka powstała w wyniku poczynań
Stanów Zjednoczonych w Wiet­
namie i w Indochinach. Rząd DRW
w zakończeniu oświadczenia wska­
zuje na konieczność podjęcia
niezwłocznych kroków w celu

pohamowania amerykańskich
działań wojennych i zabezpiecze­
nia pokoju.

Komisje Kongresu USA

popierajg
decyzję Johnsona

w kryzysie wietnamskim
WASZYNGTON (PAP)

Komisja spraw zagranicznych
oraz komisja sił zbrojnych Sena­
tu USA przyjęły w czwartek

wspólną rezolącję, która aprobu­
je posunięcia wojskowe podjęte
przez prezydenta Johnsona w po­
łudniowo-wschodniej Azji i upo­
ważnia go do poczynienia tam

„wszelkich niezbędnych kroków”

łącznie z użyciem siły zbrojnej.
Za rezolucją głosowało 31 sena­

torów, przeciwko — tylko jeden,
senator Morse.

Tę samą rezolucję zaaprobowa­
ła w czwartek komisja spraw za­
granicznych Izby Reprezentantów.

Rezolucja ma być obecnie osta­
tecznie uchwalona na plenarnych
posiedzeniach obu izb Kongresu
amerykańskiego.

Zieliński prowadzi
VII etap wyścigu Dookoła

ski prowadził z Grudziądza do

Słupska i miał 212 km długości.
Pierwszy na mecie zameldował się
Kaczmarczyk, przed Gęszką i Ma-

cyszynem.

tym etapie 54

go, utrzymał
dera.*

Wyniki VII

czyk 5:44.19, 2) Gęszka, 3) Macy-
szyn.

Klasyfikacja po siedmiu eta­
pach: 1) Zieliński 23:03.52, 2) Ko­
złowski 23:06.40, 3) Magiera
23:08.26, 4) Bławdzln 23:09.39, 5) B.
Pawlak 23:13.04, 6) Szpitalny
23:13.11.

Zieliński stracił na

sek. do Kozłowskie-

jednak pozycję li-

etapu: 1) Kaczmar-

12

larskiego wyścigu St. Laurent w

Kanadzie, nie przyniósł zasadni­
czych zmian w klasyfikacji. Etap
długości 145 km z Trois Rlvieres
do Quibec wygrał reprezentant
NRF — Rieman, uzyskując wy­
nik 4.51,35 go-dz. (minus jedna mi­
nuta bonifikaty). Taki sam czas

mieli na mecie dwaj dalsi kola­
rze: Gouverneur (Francja) i Po­
lak Bogusław Fornalczyk. Następ­
nie metę minął Włoch Rognonl —

4.51,43 godz., a w trzy minuty za

nim wyścig ukończyła grupa po­
nad 40 kolarzy sklasyfikowana w

jednakowym czasie. Wśród nich
znaleźli się również pozostali Po­
lacy — Palka i Gazda.

Po 12 etapach na czele wyścigu
w klasyfikacji indywidualnej
znajduje się nadal Belg Dhaene
—- 50.01,49 godz., przed Palką —

50.02,47 godz. Następne miejsca
zajmują: 3. Delocht

50.03,09, 4. Kulibin

50.05,28, 5. Seghers
<50.06,16, 6. Kapitonow
50.06,51 godz. Polacy zajmują na­
stępujące lokaty: 12. Gazda —

50.14,11, 15. Fornalczyk — 50.16,49
godz.

4.
5.

6.

(Belgia)
(ZSRR)
(Belgia)
(ZSRR)

1954 r. w

wszystkie
świata do

uwagi na

Ksiqżę Souphanouvcng
popiera propozycję

zwołania konferencji
14 państw w sprawie Laosu

HANOI (PAP)
Jak donosi rozgłośnia Glos Lao­

su, wicepremier laotańskiego rzą-

książę
że

w

du jedności narodowej,
SouplianouYong, oświadczył,
państfca, które uczestniczyły
konferencji genewskiej w spra­
wie Laosu, muszą tiżyć swego

wpływu oraz podjąć natychmiast
skuteczne kroki w celu udarem­
nienia ingerencji
amerykańskich
sprawy Laosu.

Wicepremier
dodał, że Ne o

na s anowisku

porozumień genewskich z 1962 r.

w sprawie Laosu oraz porozumień
zawartych przez trzy laotańskie

ugrupowania polityczne muszą

być ściśle przestrzegane. Neo
Lao Haksat — powiedział książę
Souphanouvong — popiera pro­
pozycje ZSRR w sprawie zwoła­
nia konferencji 14 państw, które

brały udział w konferencji genew­
skiej, aby omówić kroki, jakie
powinny być podjęte dla zapew­
nienia pokojowego uregulowania
kwestii laotańsklej.

Oświadczenie rzqdu ChRL
PEKIN (PAP)

Agencja Nowych Chin opubli­
kowała oświadczenie rządu Chińs­
kiej Republiki Ludowej w

związku z wydarzeniami w Za­
toce Tonkińskiej.

Oświadczenie to stwierdza m.

In., że w dniu 2 sierpnia amery­
kański okręt wojenny wtargnął
na wody terytorialne Wietnamu
i że naród wietnamski miał o-

czywiste prawo wystąpienia w

obronie własnej. Jakkolwiek stro­
na amerykańska nie doznała
wówczas żadnych strat,
USA skorzystał z okazji,
stworzyć tzw. Incydent w Zato­
ce Tonkińskiej.

Omawiając następnie wydarze­
nia, jakie zaszły u wybrzeży

DRW w dniu 4 sierpnia wieczo­
rem, oświadczenie podkreśla, że
nawet relacje amerykańskie przy­
znawały, iż w dniu tym widzial­
ność we wspomnianym rejonie
była bardzo zła. Jednakże donie­
sienia z Waszyngtonu stwierdzi­
ły nagle, że okręty amerykańs­
kie odkryły z daleka obecność

okrętów wojennych DRW, i ż»

doszło do starcia.

Powołując się na wypowiedź
rzecznika DRW, oświadczenie gło­
si, że w rzeczywistości tzw.

drugi incydent w Zatoce Ton­
kińskiej w dniu 4 sierpnia w

Amerykańskie okręty
wojenne opuściły bazy

w Japonii
TOKIO (PAP)

Okrrt flagowy VII floty ame­
rykańskiej „Oklahoma City”, z

dowódcą tej floty R. Johnsonem
na pokładzie, opuścił w czwartek

amerykańską bazę wojskową w

Japonii odpływając w kierunku

wybrzeży Wietnamu.
W środę wieczorem z baz ame­

rykańskich w Japonii wypłynę­
ły 23 inne okręty wojenne, wcho­
dzące w skład VII floty ame­
rykańskiej.

Bonn wyraża
„zrozumienie”

dla stanowiska USA
BONN (PAP)

Kanclerz zachodnioniemiecki —

Erhard solidaryzuje się w imie­
niu rządu NRF z amerykańskimi
aktami agresji przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietnamu.
Jak podają agencje zachodnie,
„wyraził on zrozumienie dla re­
akcji amerykańskiej”.

Biuletyn prasowy zachodnio-

niemieckiej Partii Wolnych De­
mokratów (FDP), komentując
wypadki, podkreśla, że ^Wa­
szyngton tak dalece związał
swój międzynarodowy pres’iż z

losem Wietnamu południowego,
iż każde cofnięcie się równa­
łoby się klęsce Ameryki w tym
rejonie”.

Nowa prowokacja
na granicy Kambodży

NOWY JORK (PAP)
Stały przedstawiciel Kambodży

przy ONZ, ambasador Sonn, po­
wiadomił w czwartek Radę Bez­
pieczeństwa o nowej zbrojnej
prowokacji wojsk reżimu saj-
gońskiego.

W dniu 31 lipca — jak infor­
muje list przekazany radzie przez
ambasadora Sonna — żołnierze

południowowietnamscy, wśród

których byli także wojskowi a-

merykańscy, ostrzelali z moździe­
rzy i broni maszynowej kambo-
dżański posterunek graniczny w

rejonie Banteai Chakrey.

Kandydaci
na mecz bokserski

juniorów NRD — Polska
W dniach 11—18 sierpnia bok­

serska reprezentacja Polski junio­
rów rozegra w Rostocku' między­
państwowe spotkanie z juniora­
mi NRD.

Wprawdzie skład drużyny pol­
skiej nie został jeszcze ustalony,
ale sądząc z formy, jaką wyka­
zują nasi młodzi pięściarze na

zgrupowaniu w Cetnlewie, druży­
na polska wystąpi w Rostocku w

następującym zestawieniu: Chy­
liński, Mietlewski, Załęckl, So­
biech, Grudziński lub Limanow­
ski. Ciuka, Komar, Sendrowlcz,
Filipiak i Szuwała lub Jankow­
ski.

wykazują ostatnio
formy i w szybkim

Na żużlu w Nowej Hucli
Zwolennicy „czarnego spor­

tu” będą mieli okazję w nie­
dzielę na torze Wandy oglą­
dać spotkanie II ligi Wanda —

Tramwajarz Łódź. Żużlowcy
Wandy
zwyżkę
tempie grawitują do czołówki.
Jej obecne piąte miejsce W
tabeli może ulec poprawie.

W spotkaniu z Tramwaja­
rzem Wanda wystąpi w naj­
lepszym składzie, z Jaroszewi­
czem, Korusem, Tanasiem,
Kolendą, Stachem, Chorabi-
kiem i Senderskim. Goście
przyjeżdżają z Mirowskim, Su­
mińskim, Strzeleckim i Wró-
żyńskim.

Mecz odbędzie się w nie­
dzielę 9 bm., początek godz. 18.

Na urlopie gramy w kometkę
Badmington, popularnie zwa­

ny w Polsce kometką, zyskuje
coraz większą popularność w

Europie. Niektóre kraje rozgry­
wają nawet mistrzostwa, zalicza­
jąc tę grę do sportu wyczynowe­
go (ZSRR), Na Zachodzie w ko­
metkę gra się wszędzie, notuje­
my spotkania międzypaństwowe.

W Polsce propagatorem tej tak

pożytecznej gry jest Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej.
Okręgi 1 ogniska TKKF organi­
zują propagandowe turnieje,
wprowadzając kometkę do kon­
kurencji spartakiadowych. Okręg
krakowski zorganizował spotka­
nia międzymiastowe Kraków —

Warszawa — Poznań. Może z cza­
sem powstaną okręgowe związki
kometki, może gra ta zyska
wo bycia na równi z innymi
mi ruchowymi.

Chcę jednak poruszyć
sprawę, chcę zachęcić do upra­
wiania tej gry podczas urlopów
i wakacji, podczas wypraw i wy­
cieczek. W kometkę może grać
każdy, bez względu na wiek. Wy­
starczy mały placyk na łące, w

lesie czy przy jakimś zabudowa­
niu o wymiarach 13x6 m i mamy
świetne boisko do kometki. Siat­
ka lub jakaś linka rozciągnięta
na wysokości 155
teren walki. Dwie
1 lotka — oto cały
ny do gry. Sprzęt
przenośny, zmieści

ekwipunku urlopowicza.
Kometka wymaga sporo ruchu,

jest bardzo łatwa do opanowa­
nia. Daje dużo zadowolenia i

korzyści. Kto raz weźmie w rę­
kę rakietkę do kometki, kto za­
smakuje w tej grze, ten na zaw­
sze pozostanie jej zwolennikiem.

Spróbujcie i wy, ludzie pracy
1 nauki, nie parający »lę spor­
tem wyczynowym. Spróbujcie na

wakacjach nad morzem 1 w <6

rach, na wczasach i obozach. Ko-
metka „da się lubić”... (Pu)

VUU

Zabrze
z Gór-

pra-
gra-

Inną

cm przepołowi
lekkie rakietki

sprzęt potrzeb-
ten jest łatwo

się w każdym

W kilku wierszach
Reprezentacja AZS w piłce

ręcznej odniosła dwa zwycięstwa
na Węgrzech. Mężczyźni pokonali
Haladas 18:15, a kobiety
4:1.

f) Mistrz Po-lskl Górnik
w spotkaniu sparrlngowym
niklem Czerwionka odniósł zwy­
cięstwo 4:1.

Widera (Polska) zajął trzecie

miejsce w 12 etapie wyścigu ko­
larskiego dookoła Jugosławii.
£ Polonia (Bydgoszcz) zremiso­

wała w meczu towarzyskim z

Szombierkami 2:2. Bramki dla
Polonii zdobyli: Norkowskl
Ochocińskl.

Japońską reprezentacja
hokeju na trawie zremisowała

Danią 1:1.
również w Polsce.

& Chorzowski Ruch odniósł

wysokie zwycięstwo nad teamem

A-klasowych drużyn śląskich 8:2.
Bramki zdobyli: Kasprzyk 3, Po­
lok 2, Lerch, Bem i Faber.

£ Błyskawiczny tu-rniej szacho­
wy w Warszawie wygrał Lom­
bardy (USA). Pierwszy
Adamski uplasował się
miejscu.

© Drugoligowa drużyna piłki
nożnej Arkonia Szczecin przegra­
ła niespodziewanie z III-ligową
Olimpią Poznań 1:2.

g) 11 bm. w Katowicach roi-

poczną się międzynarodowe mi­
strzostwa Polski w tenisie. W

turnieju weźmie udział 48 zawod­
ników i 24 zawodniczki s 16 kra­
jów.

i

w

z

Japończycy wystąpią

Polak
na8
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N
ie ma co ukrywać:
Zakłady Górniczo-
Hutnicze „Bolesław”
były przed pięciu la­
ty przedsiębiorstwem,
do którego dzienni­

karz wybierał się z pewną nie­
chęcią.

W dyrekcji niewesołe miny:
„Nie jesteśmy rentowni, zało­
ga — trudna, inżynierów ka-
peruje nam Zagłębie, Śląsk,
Nową Huta...”. W KZ PZPR:

„Specyfika zakładu, specyfi­
ka okolicznej ludności — to

trudny element...’’.
A gdy szło się przez któryś

wydział produkcyjny, bywa­
ło, że ktoś ciągnął reportera
na bok, ażeby po cichu snuć
żale: „Źle się u nas dzieje, bo

fen, bo tamten, bo ów...”.

Dziś zaczynam pisać o ZGH
„Bolesław” wspominając już
tylko tamten okres. Osiągnię­
cia ekonomiczne, wypływają­
ce z rezultatów produkcyj­
nych (wydobycie rud i ich
przerób) przyniosły pod olku­
skiemu kombinatowi I miejsce
w Zjednoczeniu Przemysłu
Metali Nieżelaznych.

Poważną, dominującą rolę
w kształtowaniu prawidło­
wych stosunków międzyludz­
kich odgrywa zakładowa or­
ganizacja partyjna.

Pewien spacer
i pewna rozmowa

Od pięciu lat dyrektorem
naczelnym ZGH jest tow.
"Włodzimierz Woźniczko. O-
powiadają, że lubi w wolnych
chwilach spacery. Podczas ta­
kiej właśnie przechadzki
przed kilku laty, na samym
początku sterowania zakłada­
mi — spotkał pewnego inży­
niera. Poszli razem. I oto in­
żynier w toku swobodnej po-

Kronika
młodzieżowa

TOW, A. KURZ

JF KLUBIE NASTOLATKÓW

Klub młodzieży szkolnej, u-

ruchomiony na okres wakacji
w siedzibie komendy hufca
ZHP Stare Miasto był w po­
niedziałek miejscem spotkania
uczestników z I sekretarzem
KKM PZPR tow. Andrzejem
Kurzem. Przedmiotem ożywio­
nej dyskusji stały się przede
wszystkim motywy wyboru za­
wodu i inne pioblemy nurtu­
jące bywalców klubu, rekru­
tujących się z uczniów szkol
krakowskich. W trakcie spot­
kania, które upłynęło w bar­
dzo przyjemnej atmosferze
młodzi z troską mówili o przy­
szłości klubu. Życzeniem jego
bywalców jest aby klub me

zakończył swojej egzystencji
k chwilą rozpoczęcia nowego
roku szkolnego.

STUDENCI NA OBOZIE

W KOBYLE GRODKU

W ośrodku KW ZMS w Ko­
byle Gródku rozpoczął się o-

bóz szkoleniowo-wypoczynko­
wy dla studentów-członków

ZMS, z udziałem 109 osób.

WYJECHALI NA ŻNIWA

9 bm. wyjechało do woje­
wództwa rzeszowskiego 6

szkolnych Ochotniczych Hufców

Pracy, które pracować będą
przy żniwach. 80 hufców (1100
osób), złożonych z młodzieży
szkolnej weźmie udział w

akcji żniwnej w gospodar­
stwach państwowych woje,
wództw: opolskiego, gdańskie­
go i olsztyńskiego. Młodzież

pracować będzie 14 dni, a wy­
pracowane środki zostaną
tużyte m. in. na organizowa­
nie atrakcyjnych wycieczek
krajoznawczych. Nieco później
bo 15 bm. wyjadą na żniwa
do województwa gdańskiego
studenci. 18 hufców — 350
osób.

Niezależnie od akcji żniwnej
rozpoczął się drugi turnus o-

bozów leśnych OHP. 10 takich

obozów, w których uczestni­
czy 200 osób lokalizowano

głównie w pow. Nowy Sącz,
Limanowa i Nowy Targ.

gawędki zajął się, że tak to

nazwiemy, charakterystyką
jednego ze swych kolegów.
„Bo pan dyrektor u nas no­
wy, więc nie wie, jaki to ten a

ten jest...” Dyrektor słuchał
cierpliwie, a następnego dnia
rano zaprosił obu inżynierów
do swego gabinetu. „Proszę,
niech pan inżynier jeszcze raz

powie, co sądzi o swym kole­
dze. Jeżeli pan nie pamięta —

chętnie przypomnę...”
Była to gorąca chwila, któ­

rej przebieg, a może raczej
sam fakt, że miała miejsce —

W SPRAWIE
RADOŚCI

szeroko był komentowany w

ZGH. To był też początek
końca rozrabiactwa, plotek i
szeptów w tym zakładzie.

KSR w sprawie radości

Bo pewnym czasie sprawy
tzw. atmosfery znalazły się na

porządku obrad Komitetu Za­
kładowego PZPR. Dobre sa­
mopoczucie pracowników —

stwierdzono — nie zależy tyl­
ko od tego, że nie obawiają
się już niesprawiedliwych o-

cen, „uszycia im butów” przez
kogoś za plecami itp. Równie
ważne jest też to, jak się im

ż.yje, jak wypoczywają. Wa­
żna jest radość. Dyskutował

Tę wieżę do skoków o wy­
sokości 5 m wykonano z

materiałów odpadowych.
Według dokumentacji spo­
rządzonej w czynie społe­
cznym przez inżynierów
ZGH zespawali ją również
na czerć XX-lecia robot­

nicy „Bolesławia”.

Kawiarnia z tarasem, t

którego wyrastają pię­
kne sosny.

1 Maja br. oddano w

Bukownie do użytku
ten nowoczesny pawilon

handlowy.
Fot. J. Śmigielski

nad tym kolektyw kierowni­
czy, Rady — Zakładowa i Ro­
botnicza, wreszcie KSR usta­
liła plan „małego socjalizmu”.

A więc punkt pierwszy:
drogi pomiędzy osiedlem w

Bukownie a zakładami (ludzie
w porach deszczowych, brną
w błocie, psioczą, narzekają).
Drugi: porządkować osiedle,
starać się o rozwinięcie sieci
punktów sprzedaży, usługo­
wych, gastronomicznych. Trze­
ci; rozpocząć budowę ośrodka
wypoczynkowo-sportowego z

basenem kąpielowym.

&

W Bukownie, nieopodal rze­
ki Sztoły (zapewniającej ką­
piel tym, którym wystarczy
woda głęboka do kolan) istniał
wykop, pochodzący z lat mię­
dzywojennych. Wówczas za­
mierzano urządzić tu basen,
jednak nie powiodło się: w

najgłębszym miejscu znajdu­
jącym się poniżej poziomu
dna Sztoły występowała —

mówiąc po górniczemu — ku­
rzawka, nie pozwalająca na

zbudowanie muru.

Gdy po latach wzięli się tu
do roboty ludzie z ZGH, znów
wytrysnęły strugi wody z pia­
skiem. Opór żywiołu został
pokonany przy pomocy blo-

Basen w Bukownie (pow.
Olkusz). Wartość obiektu
obliczono na 4.600 tys. ^zło.

tych, w tym praca społe­
czna załogi ZGH „Bole­
sław” — 1.600 tys. złotych
(wszystko w czasie wol­
nym od pracy, kosztem

popołudniowego i sobot­
niego wypoczynku).

ków betonu łączonych szybko
wiążącym cementem. Prace

tylko potrwały dłużej niż się
spodziewano.

Ponieważ — nawet gdyby
nie kurzawka — wykonanie
basenu o powierzchni 50 na

60 m to nie fraszka. Przecież
to jeszcze system odpływowy
z osadnikiem (władze orzekły
że woda nie może dostawać
się wprost do Sztoły), 30-me-
trowej głębokości studnia z

pompą dla poboru wody (po­
dobna historia jak z odpły­
wem), barierki, drabinki, wie­

ża do skoków, ogrodzenie te­
renu, parking, szatnie itd.,
itp. Więc i z wiosną 1964 r. nie
brakło sceptyków twierdzą­
cych, że tego roku również
nikt nie przetnie jeszcze
crawlem czy żabką tafli bu-
kowniańskiego basenu...

Wiosna przedzjazdowa
Ale to była wiosna przed­

zjazdowa. Okres nie tylko dy­
skusji nad tezami, lecz —

równocześnie — wielkiej ro­
boty. Więc zobowiązania,
przede wszystkim produkcyj­
ne (o wartości 46 min zło­
tych); ale też — czyn społecz­
ny przy budowie basenu. Co­
dziennie po południu, a już
specjalnie w soboty, zjawiają
się na piaszczystym terenie nad
Sztolą zorganizowane grupy.
Każda ma kierownika, są sek­
retarze OOP, członkowie rad
oddziałowych. mistrzowie.
Każda reprezentuje inny wy­
dział. Samorzutnie rozwija
się współzawodnictwo. Jeden
z wydziałów wybetonował
„swojego dnia” pięć odcinków

ogrodzenia. Więc drugi — na­
stępnego dnia — robi siedem.
Dalsi betonują po osiem, dzie­
więć, dziesięć.

Wszystko zaś zostaje skru­
pulatnie uwiecznione w ciem­
no oprawnej księdze, na któ­
rej błyszczą zlotem tłoczone
litery: „ZGH Bolesław — Zo­
bowiązania na cześć IV Zja­
zdu PZPR i 20-lecia PRL".
Księgę tę delegatka ZGH tow.
Adoifina Ofanowska zawiozła
na IV Zjazd.

n
— Tylko nie piszcie o mnie

— zastrzega się dyrektor Wo­
źniczko gdy stoimy nad beto­
nową krawędzią ogromnego,
oddanego już uroczyście do u-

żytku basenu w Bukownie. —

Wprawdzie i moich kilka­
dziesiąt taczek cementu tkwi
tutaj, ale przecież pracowała
niemal cała załoga. Współor­
ganizowali ten czyn sekreta­
rze KZ — Smyl, Cebo i Szy­
manek, dużo wysiłku włożyli
inżynierowie Grabowski i
Kubinek, organizacja LOK,
przewodniczący Rady Robot­
niczej Jerzy Szuliński i...

Rozmówca mój urywa o-

rientując się, że listę tę mo­
żna by wieść zbyt długo.

— Więc drogi zbudowaliś­
my, mamy piękni, kawiarnię,
pawilon handlowy, basen. W

przyszłym roku chcemy urzą­
dzić obok basenu „wesołe
miasteczko” dla dzieci (wyko­
rzysta się, podobnie jak do­
tychczas, złom), zbudować
(WKKF chyba pomoże) Dom

Klubowy, a tam, dalej —• bę­
dzie stadion z bieżnią, boiska
do siatkówki, koszykówki i

korty tenisowe.
— Ale nie każdy (chociaż

frekwencja na kąpielisku jest

olbrzymia) musi być amato­
rem kąpieli. Planujemy więc
realizację nowego hasła, któ­
re rzucił tow. Szuliński: „Ka­
żdy mieszkaniec osiedla —

posiadaczem działki.” Fabry­
ka urządzi teren, doprowadzi
wodę i nawiezie ziemi (wszys­
tko, podobme jak dotąd, z

Funduszu Zakładowego). W

przyszłym roku chcemy oddać
pierwszych pięćdziesiąt dzia­
łek...

Przypominam sobie sytua­
cję z „płynnością” kadr w

ZGH przed kilku laty i mó­
wię:

— Działki? Jeśli ktoś my­
śli o odejściu, nie sadzi drze­
wek.

Śmieją się:
— Obecnie ZGH posia­

dają najbardziej ustabilizo­
waną załogę w skali całego
naszego Zjednoczenia. Będzie­
my robić działki dla naszych
ludzi. Niech sobie uprawiają
warzywa, hodują kwiaty i sa­
dzą drzewa...

Stanisław ZAWADZKI

PRZYSZLI GEODECI

Okres wakacyjny — to dla
studentów szkół rolniczych
konfrontacja zdobytych

wiadomości teoretycznych
z praktyką w terenie.
Studenci Wyższej Szkoły
Rolniczej w Olsztynie z

wydziału geodezyjnego od­
bywają letnie praktyki w

PGR Posorty. Na zdjęciu:
ćwiczebne pomiary pól go­

spodarstwa.
CAF — fot. Moroz

POMIDOROWY SZCZYT

Na zdjęciu: Zakłady Prze,
twórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego „Alima” w Rze­
szowie. Mycie i sortowanie

pomidorów przed dalszym
przerobem.

CAF — fot. Kwiatkowski

Krakowscy laureaci

nagród państwowych

Profesor
działacz

Nie ma bodaj jednej, po­
ważniejszej w Krakowie kon­
ferencji, której tematem by­
łoby upowszechnienie wartoś­
ci kulturalnych, gdzie nie
mówiłoby się o Wawelu. Jego
rola, miejsce i wartość w sta­
rym grodzie, zwanym zresztą
podwawelskim, są tak oczy­
wiste, że stanowią wprost
pods awową bazę kulturalną.
Zresztą nic tylko dla Krako­
wa i jego regionu. Znają Wa­
welskie Zbiory Sztuki miesz­
kańcy całego kraju, poznają
je wciąż, co roku, w miliono­
wych na Wawel wycieczkach
oraz z organizowanych ob­
jazdowych wystaw.

W
ojasie kampanii poprzedzającej IV Zjazd
pi^i wieie komitetów partyjnych organi­
zowało osobne spotkania partyjne dla
nauczycieli członków PZPR. Poprzedzały
je często otwarte zebrania szkolnych orga­
nizacji partyjnych. W samym np. m Kra­

kowie odbyło się 120 takich zebrań. Były również
w Żywcu, Olkuszu, Myślenicach, Tarnowie i Limano­
wej.

Można by postawić pytanie: dlaczego właśnie nau­
czycieli i pracowników resortu oświaty jakoś wyod­
rębniano w przedzjazdowej kampanii? Czym szczegól­
nym charakteryzowały się środowiskowe zebrania lu­
dzi oświatowej profesji? Jaki był dorobek przedzja­
zdowej pracy politycznej w tych środowiskach? I jaki
jest wzrost szeregów partyjnych nauczycieli w na­
szym regionie w okresie pomiędzy III a IV Zjazdem
partii? ,

Słuchając zarówno w Krakowie jak i w Limanowej
dvskusji nauczycieli — członków partii nasuwało się
jeszcze jedno, bynajmniej nie marginesowe pytanie:
k;m są wreszcie ci ludzie w regionie? Dyskusja bo­
wiem nie miała zbyt wiele wspólnego z wąskim czy
szerokim kręgiem spraw dotyczących wyłącznie szko­
ły. Dyskutowali w szerokim i pełnym słowa znaczeniu,
działacze partyjni.

Zaczynali zwykle ze swojego, przyszkolnego pod­
wórka. Porównywali i konfrontowali czasy i zdarze­
nia, swoją młodość i służbę społeczną w dwu różnych
epokach. Tak, tak, epokach. Większość bowiem mów­
ców (dobrze to czy źle?) — tak się jakoś składało —

zasmakowała doli pedagoga w tamtym, do innej prze­
cież epoki rozwojowej należącym, dwudziestoleciu.
Mówi np. tow. Nowak, kierownik szkoły z Męciny,
pow. Limanowa: „Kiedy ukończyłem z wielkim wy­
rzeczeniem i trudem Liceum Pedagogiczne w 1934 r.

otrzymałem pracę fizyczną przy budowie drogi... Tui
przed samą wojną otrzymałem posadę w... 1-klasowej
szkole, do której uczęszczało 110 dzieci... Słowa te a-

dresuje do obecnych na sali 50 maturzystów z lima­
nowskiego Liceum Pedagogicznego i Ogólnokształcą­
cego. Do tych, którzy za chwilę otrzymają legityma­
cje kandydatów PZPR, a za kilka tygodni, jeśli nie

Na czele tej, o bezcennych
wartościach, placówki „stoi”
profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr Jerzy SZA­
BŁOWSKI. Z okazji XX-lecia
PRL został on odznaczony
Orderem Sztandaru Pracy I
klasy, oraz siał się laureatem
Nagrody Państwowej 1 stop­
nia.

Prof. dr J. Szabłowski zwią­
zany jest już od dziesiątków
lat z Krakowem. Tu bowiem
studiował na UJ, tu był w la­
tach 1949—1951 organizato­
rem .Muzeum Historii Wawe­
lu. Tu wreszcie, od 1952 r.,
pełni obowiązki dyrektora
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu, łącząc swoją pra­
cę organizatorską i upowszech­
nieniową z pracą naukową
oraz z wykładami na UJ z

zakresu historii sztuki, prze­
de wszystkim polskiej sztuki
nowożytnej.

Na koncie dorobku nauko­
wego prof. dr J. Szabłowskie­
go znajduje się wiele cieka­
wych wydawnictw. Pod jego
redakcją zapowiedziany jest
katalog zabytków, związanych
historycznie z Wawelem. Wy­
dawnictw o naszych zabyt­
kach o Wawelu nigdy zresztą
nie ma za dużo. Pytają o nie
nie tylko studenci, ale i
wszyscy zwiedzający Kraków.
Stąd też szczególnie cenne są
w całej, rozległej działalności
profesora jego poczynania
wydawnicze.

Jeśli uważamy w całym
kraju za szczególnej rangi
wydarzenie rewindykację i
przywrócenie Wawelowi na­
szych skarbów narodowych,
jakimi są arrasy, to udział
prof. Szabłowskiego w odzy­
skaniu ich i eksponowaniu
godny jest szczególnego pod­
kreślenia. Mówi skromnie o

tej akcji laureat („Echo” nr

178) jako o najbardziej emo­
cjonującej przygodzie swego
życia, (tl)

dną prośbę: w pracy swojej i miejscu zamieszkania
pamiętajcie, że jesteście pierwszym, w historii naszej,
pokoleniem nie znającym bezrobocia i upokorzeń wy­
nikłych z klasowgo pochodzenia. Wasza działalność
przesycona powinna być współczesnością. Inaczej re­
alizowane przez Was programy szkolne pozbawione
będą ducha...

A więc to mówił pedagog-wychowawca. Ale po nim
natychmiast zabrał głos tow. Stajdos, kierownik szko­
ły z Niedźwiedzia. Mówił — wydawałoby się — o

problemach odległych od progresyjnej „szuflady”. A-
nalizuje postęp i rozwój oświaty... rolniczej, w swoim
regionie. Mówi o obecności nauczyciela na zebraniu
kółka rolniczego, o potrzebie jego obecności w GS i
GRN... I to znów mówi działacz partyjny, aktywi­
sta. W Limanowskiem bowiem, nauczyciele stanowią
podstawową kadrę aktywu partyjnego. Nie można się
więc dziwić, ale wyrażać zadowolenie, że przeciążony
wiasną, programową pracą pedagogiczną, nauczyciel
z poczucia partyjnego obowiązku znaczy swoją akty­
wną obecność w środowisku.

A w Limanowskiem nauczyciele prowadzą 27 szkół
przysposobienia rolniczego, kierują, pospołu z agrono­
mami, 53-ma zespołami PR. Zatrudnia się tu zwykle
społecznie około 150 nauczycieli. Różne funkcje w kół­
kach rolniczych piastuje 76 limanowskich pedagogów,
a członkami rad narodowych jest ich 77. Mają prawo i

podstawy zabierać głos nie tylko w przedmiocie:
szkoła i wychowanie.

Mówią tow. Wrona, tow. Waligóra i inni. Martwią
się o sukcesy tegorocznego szkolenia partyjnego, o

wzrost szeregów partyjnych i poziomu świadomości
szeregowego, żyjącego na wsi, członka partii. Kimże
są owi mówcy? Są przede wszystkim kierownikami
szkół w Jodłowniku czy innych gromadach. Ale rów­
nocześnie są sekretarzami swoich terenowych orga­
nizacji partyjnych, a także komitetów gromadzkich.
Są często — jak chodzi o młodszych — przewodniczą­
cymi kół ZMW.

W tym bowiem powiecie co szósty członek partii jest
nauczycielem. A co drugi — jeśli nie częściej — nau­
czyciel — partyjny — działaczem. 14 z nich jest sekre­
tarzami POP, 22 delegatami na Konferencję Powiato­
wą, 32 wykładowcami szkolenia partyjnego, 118 człon­
kami ZMW itd. W latach 1959—1964 podwoiły się sze­
regi partyjnych nauczycieli. Nie tylko zresztą w po­
zbawionej klasy robotniczej i jej aktywu — Limano­
wej. Tu właśnie, tuż przed konferencją powiatową
przyjmowano uroczyście w szeregi partyjne 50 mło­
dych nauczycieli.

*

Nauczyciele. Temat ani nowy, ani błyskotliwy. Chy­
ba taki, jakim jest ich życie, na które składa się trud

niełatwej pracy zawodowej i tyle poświęcenia, aby o-

becność w regionie zapisywała się wymiernymi warto­
ściami wychowawczymi, kulturalnymi, a także i pro­
dukcyjnymi.

O obecność tą „upominają” się również uchwały IV
Zjazdu Partii. Stwierdzają one z jednej strony, że za­
sadniczą funkcją szkół wszystkich typów jest wycho­
wanie młodzieży w duchu socjalistycznym, z drugiej
natomiast mówią, że cały proces dydaktyczny w szko­
le 1 praca wychowawcza nauczycieli służyć powinny,
wraz z przekazywaniem młodzieży wiedzy, umacnia­
niu więzi młodego pokolenia z partią i narodem,
kształtowaniem naukowego poglądu na świat, patrio­
tycznych i socjalistycznych postaw młodzieży.

Jakże tego dokonać bez wyjścia poza mury szkolne,
bez osobistego udziału w pracy gromady, regionu, po­
wiatu? I choć podstawowym obowiązkiem każdego
nauczyciela było, jest, i będzie, po prostu dobre nau­
czanie, większość z nich czuje się działaczami. Dadzą
na pewno o sobie znać w praktycznym realizowaniu
bogactwa partyjnej myśli zjazdowej nie tylko w dzie­
dzinie oświaty.

TADEUSZ LEŚNIAK

Kiwnęła głową, a ja przypomniałem sobie, jak
mówiła, że jej ojciec zawsze opowiadał o tym
jeziorze.

— To nie jest dla mnie takie ważne — po­
wiedziałem.

— Przecież pana dziadek został tam podobno
zamordowany.

— Tak wiem. Ale dziś to już są stare dzieje.
Wtedy odezwał się Darcy:
— On nigdy nie słyszał o tej wyprawie,, do­

póki nie przyjechał do Kanady. Wie o niej
tylko to, co ja mu powiedziałem.

Pochylił się ku niej i zauważyłem, że wy­
mienili szybkie spojrzenia. Było to prawie tak,
jak gdyby chciał ją przed czymś przestrzec.

— Ach tak. — Wpatrzyła się w dym wywi­
jający się z jej papierosa. — To bardzo dziwne.
— Potem zaś, nim zdążyłem wyjaśnić, jej oczy
spojrzały na mnie z peszącą bezpośredniością, i

zapytała: — Czy pan jest zupełnie pewny, że

mój ojciec nadawał właśnie z nad Jeziora Lwa?
— Tak. — Powtórzyłem jej szczegóły trans­

misji, chociaż doskonale zdawałem sobie spra­
wę, że już je zna. — Jednego nie mogę zrozu­

mieć — dorzuciłem. — Dlaczego pani narze­
czony ód razu nie przyznał, że to było Jezioro
Lwa?

— Może nie miał pewności. — Jej oczy nagle
się zachmurzyły; była w defensywie.

— Zdaje się, że teraz już uznał ten fakt.
— Ja to rozumiem — powiedziała. Rozgniotła

szybkim ruchem papierosa i wstała. — Teraz
trochę odpocznę. Myślę, że i pan powinien się
przespać.

Ruszyłem za nią, ale zatrzymał mnie Darcy.
— Niech pan usiądzie na chwilę. — Patrzał

za nią, gdy przechodziła przez wielką izbę, dro­
bna, samotna figurka przesuwająca się między
zatłoczonymi stołami. — Nie zadawaj jej pan
nigdy więcej tego pytania — powiedział.

— Jakiego pytania? Dlaczego Laroche nie
przyznał, że to było Jezioro Lwa? — Kiwnął
giową. — Ale czemu?

— Niech pan jej po prostu nie pyta i już —

odparł szorstko, po czym w7stał, a ja wyszedłem
za nim.

Na dworze zobaczyliśmy Landsa i Laroche’a
stojących obok samochodu.

— No, udało mi się to załatwić — mówił do
niego Lands. — Nie byli zachwyceni, ale dadzą
ci helikopter na dzisiejsze popołudnie. Będzie
tu za pół godziny.

Popatrzał na niebo. Pasmo chmur leżało nie­
ruchomo na zachodzie, tym ciemniejsze, że na

obóz padał przebłysk słońca. — Wygląda na to,
że znowu będzie śnieg. — Wzruszył ramionami.
— Ano, to twoja jedyna nadzieja na łatwiejsze
przejście, więc postaraj się to wykorzystać —

powiedział do Laroche’a. — Zabierz go z sobą —

wskazał mnie ruchem głowy. — Tomudape­
wne pojęcie o kraju.

— A co z Paulą? — zapytał Laroche.
— Powiem jej, że kobietom nie wolno latać

helikopterem. Wścieknie się i będzie chciała łeb
mi urwać, ale nie pozwolę, żeby ryzykowała
skręcenie karku w tym paskudztwie.

— Helikopter jest dosyć bezpieczny — od-
rzekł Laroche.

— Możliwe. No, to wszystkiego dobrego. Bert.
Mam nadzieję, że znajdziesz to miejsce.

Wsiadł do samochodu i odjechał obozową dro­
gą.

Poszliśmy do nasypu, aby czekać na helikop­
ter. Przyleciał z północy brzęcząc szpetnie jak
piła tarczowa, a wyglądając niczym jakiś o-

gromny giez, srebrzysty na tle ciemnej chmury.
Wszędzie wzdłuż nasypu podnosiły się i obra­
cały głowy, aby popatrzeć za nim jak w urze­
czeniu. Miał w sobie coś niesamowitego, niby
przybysz z innej planety, ale przypuszczam, iż
ludzie widzieli w nim namacalny dowód, że
inne części tej głuszy są zamieszkałe. Siadł na

płaskim odcinku nasypu niedaleko od nas, a

jego śmigła zwolniły obroty i zatrzymały się.
Był to mój pierwszy lot helikopterem i wsia­

dając pomyślałem, że wybrałem nań osobliwe
miejsce. Maszyna była niewielka, a tak precy­
zyjnie wyważona, że pilot musiał przenieść ba­
terię na tył kadłuba, ażeby wyrównać mój do­
datkowy ciężar. Helikopter miał półokrągły pla­
stykowy przód, tak że nic nie przesłaniało wi­
doku. Wcisnąłem się między Laroche’a a drzwi­
czki, i kiedy wznosiliśmy się pionowo w po­
wietrze, było to tak, jak gdyby mnie windowano
do góry w fotelu.

(C.d.n.) - 104 -
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Uwaga czlonkiwie

Zwiqzku Emerytów
Zarząd Oddziału Miejskiego

Zjednoczonego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów
zawiadamia, że we wszystkich
dzielnicach Krakowa odbędą
się w sierpniu zebrania spra_
wozdawczo-informacyjne. Na

zebraniach tych zostaną omó­
wione zrm^iy dotyczące
Związków ejMfesy Pogrzebo­
wej. WszysWe zebrania od­
będą się w sali Muzeum

Przemysłowego w Krakowie

przy ul. Smoleńsk 9.

Wicemin. gospodarki
komunalnej zapoznaje

się z krakowskim tanim
budownictwem

Wczoraj bawił w Krakowie
wiceminister gospodarki ko.

munalnej Zdzisław Drozd oraz

z-ca kier. Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR tow.

Giersz. Celem wizyty było za­
poznanie się z krakowskim
tanim budownictwem. Zwie­
dzili oni osiedla „Azory” i

„Bieńczyce” a następnie za­
poznali się z opracowaniami
Miejskiego Biura Projektów.

Turyści w Elektrowni
2300 osób zwiedziło w ciągu

ub. roku Elektrownię „Skawi­
na’'. Jest ona bowiem włączo­
na do obiektów udostępnio­
nych dla zwiedzania przez
grupy wycieczkowe.

Komu premią?
Publiczne losowanie premii

pieniężnych przewidzianych

dla właścicieli „mieszkanio.
wych” książeczek oszczędno­
ściowych odbędzie się 10 bm.
w PKO Wielopole 19 (świetlica
— II p.). Początek losowania
o godz. 9 rano.

Dodatkowe wozy linii

115
Z ogromnym zadowoleniem

mieszkańcy osiedla Witkowie®
—Górka Narodowa przyjęli
fakt uruchomienia przez MPK

dodatkowych wozów w go­
dzinach „szczytowych”, tj.
do8ranoimiędzy14a17
na linii nr 115.

W tej chwili wprawdzie, po.
nieważ jest okres wakacji,
słabsze nasilenie ruchu może

sugerować, że dodatkowe wo­
zy nie były tak bardzo po­
trzebne, ale poczekajmy do
końca wakacji.

Za znęcanie się nad

żonq
Na wniosek Komendy Dziel,

nicowej MO Zwierzyniec a-

resztowany został 33-letni Bo.

gusław Wójcik za systematy­
czne znęcanie się nad żoną.
W dniu 4 bm. wymieniony
uderzył swą żonę siekierą w

głowę, powodując ciężkie u-

szkodzenie ciała.

W Hucie im. Lenina

W lipcu -37,4 min zl
ponad plan

29

Dyrekcji, POP PZPR i Radzie Zakładowej
Żywieckich Zakładów Piwowarsko-Słodow-

niczycii wszystkim Delegacjom, Przyjacio­
łom, Kolegom, Znajomym — klórzy oka­
zali wiele serca, współczucia i pomocy

w czasie choroby mego Męża

FAMO zwiększa produkcję
W tym roku zakończona zo-

staje w zasadzie rozbudowa
krakowskiej Fabryki Maszyn
Odlewniczych. Kosztem oko­
ło 40 min zł powstały tu
dwie nowe hale montażowe o-

raz biurowiec dla zakładowe­
go biura konstrukcyjnego,
które od roku jest poważnie
rozbudowywane.

Ta rozbudowa umożliwi
zwiększenie i unowocześnienie
FAMO-skiej produkcji. Zre­
alizowano tu ostatnio prototyp
nowej formierki, która cha­
rakteryzuje się wysoką — o

40 proc, większą niż dotych­
czasowe urządzenia, wydaj­
nością. Formierka ta znajdu­
je zastosowanie w szczegól­
ności przy formowaniu ma­
łych odlewów.

cje tych krat zapewniają o-

siągnięcie znacznie wyższych
niż obecnie parametrów.

Już niedługo także, krakow­
ska FAMO rozpocznie budo­
wę swojej filii w Łososinie
Górnej. Dobiegają końca pra­
ce nad oporządzeniem doku­
mentacji dla tego obiektu.
Na jego realizację przewiduje
się wydatkowanie około 250
min zł. Roboty ruszyć mają
w roku przyszłym i wobec
znanych trudności w polskim
odlewnictwie poprowadzone
zapewne będą jedno etapowo.
Zakład w Łososinie Górnej
wytwarzać ma około 7000 ton

urządzeń odlewniczych rocz­
nie. (aw)

Park Dziecięcy
w rozbudowie
W bm. przystąpi się do bu­

dowy baseniku w Parku Dzie­
cięcym położonym między os.

Kolorowym a Spółdzielczym
w Nowej Hucie. Przewiduje

; się ponadto wykonanie no-

? wych boisk sportowych, trzy
boiska zostaną zbudowane w

roku przyszłym.
W dalszym ciągu trwa ak-

| cja zazieleniania Parku. W je-
| sieni br. Zarząd Zieleni Miej-
»skiej w Nowej Hucie przystą-
? pi do sadzenia drzew, krze-
|wów i kwiatów. Wiele tego
| rodzaju prac zostanie wyko-1 nanych przez mieszkańców

j dzielnicy głównie młodzież, w
• ramach prac społecznych, (bs)

Lipiec to przecież upały,
które w halach produkcyjnych
Kombinatu przechodzą w

prawdziwy tropik. I urlopy.
Mitho tego załoga Huty im.
Lenina wykonała swój plan
produkcyjny w 104 proc. War­
tość ponadplanowej produkcji
wynosi 37,4 min złotych.

■Najlepsze rezultaty uzyska­
ła załoga Walcowni Wstęp­
nych, dając ponadplanowo

Ulica
Powstańców śląskich
■Miejska Rada Narodowa w

Wieliczce nadała jednej z li­
lie nazwę ulicy Powstańców
Śląskich, Uroczystość nada­
nia odbyła się 21 lipca br.
Wzięła w niej udział 43-oso-
bowa grupa członków Środo­
wiska Weteranów Powstań
Śląskich i Wielkopolskiego z

Krakowa oraz 5-osobowa dele­
gacja Krajowej Komisji We­
teranów Powstań Śląskich z

Katowic. Na zakończenie uro­
czystości przemianowania od­
była się uroczysta akademia w

sali kinowej. Uczestnicy pow­
stań podzielili się wspomnie­
niami z walk.

Wieliczka uczciła również w

ten sposób pamięć 5 uczestni­
ków Powstań Śląskich, którzy
się tutaj urodzili. W uroczy­
stościach uczestniczyły poczty
sztandarowe organizacji poli­
tycznych i społecznych z Wie­
liczki.

Nadanie ulicy nazwy Pow­
stańców Śląskich zbiega się
z 45 rocznicą pierwszego Pow­
stania Śląskiego, która przy­
pada 17 sierpnia tego roku.

prawie 22 tys. ton kęsisk. Sta­
lownia realizująca swoje ro­
czne zobowiązanie (100 tys.
ton stali ponad plan) zwięk­
szyła w lipcu swoją nadwyż­
kęo ponad8tys.tonima
już na koncie 77 tys. ton po­
nad zadania 7 miesięcy.

Ponadto Huta im. Lenina
wyprodukowała ponad plan
lipca: 49 tys. ton koksu, 4 tys.
ton spieku, 5 tys. ton surów­
ki, 1.480 ton blachy gorąco
walcowanej, non a d 1.000 ton

blachy zimno walcowanej (w
tym prawie 600 ton blachy o-

cynkowanej), 131 km rur, o-

koło 1.000 ton drobnych pro­
fili j tyleż drutu.

W okresie 7 miesięcy br. za­
łoga Kombinatu uzyskała po­
nadplanową produkcję o war­
tości 273 min złotych, (wb)

Edwarda Ziemby
i wzięli udział w uroczystościach pogrzebo­
wych — składam serdeczne podziękowania.

ZONA z DZIEĆMI

PRZETARGI

Załoga krakowska zamierza
się również specjalizować w

produkcji narzucarek, o któ­
rych bardzo pochlebnie wy­

rażano się na tegorocznych tar­
gach poznańskich oraz w wy­
twórczości tzw. krat do wy­
bijania odlewów. Nowe, opra­
cowywane właśnie konstruk-

W ogonku
po paczkę herbaty
W większych sklepach, ta­

kich jak np. „Róg Obfitości”
przy ul. Bohaterów Stalingra­
du” przydałyby się dwie ka­
sy. Bo cóż z tego, że samo­
dzielnie i szybko wybierzesz
paczuszkę herbaty, kiedy po­
tem trzeba czekać w długim
ogonku do kasy. Na dodatek
jedna kasa obsługuje dwu­
stronnie — część „Samu” i
stoisko z nabiałem.

I cóż widzimy proszę wy­
cieczki? Widzimy, jak dwa
sznureczki ludzi zderzają się
przy kasie. Ci, którzy chcą ze

sklepu wyjść wpadają na sto­
jących w ogonku. Przejście
jest wąskie, ogrodzone balu-
stradką. Przewidziano.je z pe­
wnością dla ruchu jednostron­
nego. Tymczasem i w sklepie
i w przejściu tłoczno, jak w

rogu obfitości, (eh)

Tak wyglądał autobus „San” w kilkanaście minut po katastrofie.

Widoczne jest drzewko, które autobus wyrwał z korzeniami.

Fot. Andrzej Stolarczyk

i 4 osoby ronne

Autobus pospieszny
wjechał na drzewo

A może w Krakowie?

jedna potrawa
— ale jaka...

„W Warszawie jest bar
sprzedający wyłącznie flaczki,
za granicą spotykałem nie­
wielkie bary, gdzie można do­
stać np. tylko opiekane kieł­
baski z bułką. Ale ta specjal­
ność zakładu jest tak przy­
rządzona, że przed zakładem
ustawiają się kolejki. Kolej­
ki te zresztą maleją błyskawi­
cznie, bo nikt nie wybiera i
nie grymasi”. Czytelnik pyta,
czy nie można by w Krako*-
wie urządzić takiego baru z

samymi flaczkami czy kieł­
baskami. Mogłyby to być zre­
sztą jakieś inne potrawy. Wa­
runek — danie musi być wte­
dy naprawdę smaczne.

Dział Miejski ,,Gazety” w

dalszym ciągu czeka na tele­
fony od czytelników, którzy w

podróżach wakacyjnych zau­
ważyli ciekawe usprawnienia,
jakie ich zdaniem warto

wprowadzić w Krakowie.
Dzwońcie do nas na numer

209-95 w godzinach 11—15.

W czynie saełaezHym

Powstaną
3 baseny

Na Kleparzu przystąpiono
do opracowania dokumentacji
budowy trzech basenów ką­
pielowych przy szkołach. Je­
den z nich ma powstać przy
X Liceum (ul. Wróblewskie­
go), drugi na Azorach, lokali­
zacja trzeciego zostanie jesz­
cze ustalona. Przewiduje się,
że kąpieliska zbudowane zo­
staną w dużej części przez
mieszkańców w czynie społe­
cznym. Spodziewany jest tak­
że udział zakładów opiekują­
cych się szkołami i SFOS-u.

Budowa takich kąpielisk wy­
maga dużo pracy ale zostaną
w tym celu skoncentrowane
wszystkie możliwości czynu
społecznego, który dotychczas
był rozproszony na mniejsze
przedsięwzięcia, (am)

OeBegacja
z Kopenhagi

w Krakowie

Wczoraj przyjechała do
Krakowa delegacja władz
miejskich Kopenhagi. Prze­
wodniczy jej zastępca burmi­
strza miasta p. Jiirgensen A.
Wassard. W skład delegacji
wchodzi także naczelny archi­
tekt stolicy Danii oraz 16 rad­
nych miejskich.

Gości interesują w pierw­
szym rzędzie problemy współ­
czesnej architektury i urbani­
styki naszego miasta. Zwie­
dzają oni pracownie architek­
tów oraz odwiedzają budowy.
Wczoraj oglądali były obóz

koncentracyjny w Oświęcimiu
a dzisiaj spotkają się z przed­
stawicielami Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa, (am)

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjno-
Budówlanych Kraków 28, ul. Kocmyrzowska 12 —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzęt budowlany, taki jak mieszarki,
pompy do zapraw, stoły wibracyjne iip.

Przetarg odbędzie się dnia 20 sierpnia br., o go­
dzinie 9, w Dyrekcji Przedsiębiorstwa — Kraków,
ul. Kocmyrzowska 12.

W wypadku nieodbycla się I przetargu, odbędzie
się II przetarg, o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu winni złożyć przed
przystąpieniem do przetargu wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej.

Bliższych Informacji o cenie sprzętu, rodzaju 1
wartości technicznej udziela Dział Głównego Mecha­
nika, tel. 413-11, codziennie w godzinach od 7 do 10

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Spółdzielnia Pracy „Aktywizacja” w Nowej Hucie,
Osiedle Hutnicze, blok 9 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót adapta­
cyjnych pomieszczeń na zakład produkcyjny i ma­
gazyn w lokalach na Osiedlu Teatralnym, blok 24
oraz na Osiedlu Krakowiaków, blok 2.

Zakres robót obejmuje:
1. roboty murarskie,
2. roboty instalacyjne wod.-kan., c. o., gazowe

i tlenowe,
3. roboty instalacyjne elektryczne siły i światła,
4. roboty konstrukcyjne stalowe,
5. roboty malarskie.
Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watnych wykonawców koncesjonowanych.

Zalakowane oferty prosimy składać w biurze

Spółdzielni do dnia 20 sierpnia, gdzie o godzinie 10

nastąpi ich komisyjne otwarcie.

Rozpoczęcie prac natychmiast po zakończeniu

przetargu, termin ukończenia w IV kwartale br.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-5995

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat.

prawa jazdy — do pracy w terenie — zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Geofizyki Przemysłu
Naftowego — Kraków, ul. Lubicz 25. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy i Plac, pokój nr 243, II pię­
tro, w godzinach od 7 do 15. K-5946

„Prozamet” Zakłady Mechaniczne w Myślenicach,
zatrudnią natychmiast 10 wysoko kwalifikowanych
ŚLUSARZY konstrukcji stalowych, 2 TOKARZY
oraz 4 SPAWACZY. —- Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Metalowego.

MISTRZA ze znajomością technologii remontu sa­
mochodu, TECHNIKA MECHANIKA do Biura War­
sztatowego oraz 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
— zatrudni natychmiast Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Transportowe Budownictwa w Krakowie-No-

wej Hucie. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia. K-5829

Fabryka Kosmetyków „Miraculum” — Kraków, ul.
Zabłocie 23 — poszukuje kandydata na stanowisko
KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNO - GOSPODAR­
CZEGO. — Wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczne lub prawnicze oraz praktyka. — Warunki

płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr Fabry­
ki. K-5934

Krakowskie Zakłady Teletechniczne „TELOS”
w Krakowie — zatrudnią natychmiast ST. KSIĘGO­
WĄ ze średnim wykształceniem ekonomicznym i co

najmniej 6-letnią praktyką w przemyśle, na sta­
nowisku kierownika sekcji księgowości finansowej.
Oferty przyjmuje i informacji udzieia Dział Kadr,
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 86.

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Żyw­
cu, ul. M . Nowotki bl. 13, tel. 836 — przyjmie do

pracy natychmiast • INŻYNIERA lub TECHNIKA
BUDOWLANEGO z uprawnieniami, TECHNIKA
BUDOWLANEGO bez uprawnień i BLACHARZA.

Warunki płacy do uzgodnienia.

KopiR dołki
W Czyżynach przy ulicy

Wojewódzkiej, po prawej stro­
nie, idąc w kierunku Nowej
Huty, wykopano wielkie doły
głębokie na około 2 metry.
Ponieważ nie cała ulica ma

oświetlenie, łatwo przechod­
niowi wylądować w dole i
skręcić kark. Domyślamy się,
że doły wykopano w celu za­
instalowania słupów z lampa­
mi jarzeniowymi, ale chyba
przedsiębiorstwu wykonujące­
mu te prace nie zależy na tym
aby przechodnie nabijali sobie
guzy i skręcali nogi...

Powinno się te doły zabez­
pieczyć choćby maleńkimi
płotkami, . albo lampami o-

strzegawczymi. (Asz)

Wczoraj około godziny 11.30
przy wlocie szosy z Krakowa
na Plac Centralny w Nowej
Hucie wydarzyła się katastro­
fa, w wyniku której rozbity
został autobus linii pospiesz­
nej MPK. Kierowca autobusu
28-letni Stanisław Sapeta za­
mieszkały w Eatowicach nr 28
został poważnie ranny. Czte­
rech pasażerów' karetki prze­
wiozły na pogotowie. Oto naz­
wiska rannych pasażerów:
Roman Kapusta, zamieszkały
na os. Szkolnym 14/67, Zofia
Pajorska zam. przy ul. Reto­
ryka 4/15, Jadwiga Stasik
zam. ul. Floriańska 19 i To­
masz Baranik zamieszkały
przy ul. Bonerowskiej 4/7.

Na miejscu wypadku zasta­
liśmy autobus z przednią
częścią 1 zupełnie zgniecioną.
Pod wozem leżało wyrwane z

korzeniami młode drzewko.
Przebieg wypadku tak rela­
cjonują naoczni świadkowie:

Jadący od strony Krakowa
„San” wjechał w pewnej
chwili na stojącą po prawej
stronie jezdni ciężarówkę
„Star” należącą do PBM No­
wa Huta. W wyniku zderzenia
samochód ciężarowy zepchnię­
ty został na skwer po praw’ej
stronie jezdni, a autobus wje­
chał na rosnące przy torach
tramwajowych młode drzew­
ko, na którym się rozbił.
Przypuszcza się, że przyczyną
wypadku mogła być jedynie
chwila nieuwagi kierowcy al­
bo wada systemu kierowni­
czego autobusu. Jadący w

przedniej części autobusu
pracownik MPK Tadeusz Dą-
broś przypomina sobie tylko
silny wstrząs, po którym spa­
dła mu czapka. Nie doznał on

na szczęście żadnych obrażeń.
Na pogotowiu w Nowej Hucie
powiedziano nam, że życie
żadnej ofiary wypadku nie
jest w niebezpieczeństwie.

CO,GDZIE.KIEDY?

WRZOS: Powiernik pań (fr. -wł.,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: O-

powieści z pociągu (węg., 16 lat)
— 17, 19.

Kameralny: Matka - 19.30, Gro­
teska: Gdyby Adam był Pola­
kiem, Czarowna noc - 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

PROGRAM I

Godz. 5.00: Wiad., 5.05: Por. Roz­
maitości Rolnicze, 5.30: Muz. po­
ranna. 5.40: Progr. dnia, 5.50:

Gimnastyka, 6.00: Dziennik por.,
6.10: Melodie tan., 6.37: Omów, au­
dycji dziec. i oświat., 6.40: Ka­
lendarz rad., 6.45: „Dzień dobry
tow. przewodniczący”, 7.C0: Dzien­
nik. 7 .20: Inf. KBDS im. Matysia.
ków, 7.25: Muz. por., 8.00: Wiad.,
8.05: Muz. 1 aktualności, 8.30:
Piosenka mieś., 8.35: Muz. por.,
9.00: Koncert sol., 9.30: Mel. z Ku­
jaw, 9.40: „Samochód”, - 10.00:
Konc. pop., 10.55: Por. z Rczgł.
Szczec., 11.56: Kom. o stanie wód,
12.05: Wiad., 12.15: Rep. Red. Eko­
nom., 12.30: Radio-rekl., 12.45:

Swojskie mel., 13.00: 2 mel. 1 pios.
przez świat, 14.00: „Wkroczenie
gladiatorów”, 14.20: Muz. klas.,
15.00: Wiad., 15.05: Progr. dnia,
15.10: Not. kult., 16.00: Radio-rek,
16.05: Kultura pilnie poszukiwana,
16.35: „Zaskroniec”, 17.00: Wiad.,
17.05: Poradnik jęz., 17.20: Radio-

rek., 17.25: Report, liter., 17.45:

„Pięć minut o wychowaniu”, -

17.50: Rad. Encyklop. Aktual.,
18.00: Konc. dnia, 18.50: Radio-

rekl., 19.00: Mel. lud., 19.15: „Ze
wsi i o wsi”, 19.30: Rozm. Red.

Spoi., 19.40: Pianiści jazzowi, —

20.00: Dzień, wiecz., 20.26: Wiad.

sport., 20.30: „Sopot 1964”, 23.00:
Ost. wiad., 23.10: Hymn.

PROGRAM II

Godz. 5.30: Wiad., 5.36: Muz., -

6.10: Mel. roz., 6.27: Omów. aud.

dziec. i oświat., 6.30: Dzień, por.,

6.40: Radic-rekl., 6.50: Gimn., 7.00:

Omów pr. II i telew., 7.10: Gra

Pozn. 15-tka Radiowa, 7.20: Radio-

reklama. 7.30: Dzień, por., 7.50:

Pios. mieś., 7.55: Muz. por., 8.30:

Wiad., 8.35: „Spotkania 64”, 9.00:

Konc., 9.50: Publ. międzynar., -

10.00: Tańce polskie, 10.30: Z ży­
cia ZSRR, 11.00: Muz. roz., 11.45:

Aud. akt., 12..5: Wiad., 12.15: Muz.

lud. ZSRR, 12.45: Mel. tan., 13.00:

Wirtuozi instr. dętych, — 13.25:

„W cleniu puszczy jodłowej”, -

13.40: Progr. dnia, 13.45: Konc.

rozr., 14.15: Kwad. pios., 14.30: „Co

przynoszą nowe Problemy”, 14.45:

Orle, rozr., 15.10: Konc. chóru a

capella, 15.30; „Siadami Stasia i

Nel”, 16.00: Wiad., 16.05: Gra ka­

pela lud., 16.25: Radio-rekl., 16.35:

Spot, przy mikr.. 16.50: Wiad. .zie­
mi rzesz, 17.00: „Piękne głosy”,
17.2'f O wesołych harcerskich przy­
godach, 17.45: Dzień, krak., 17.55;

„Sire Thadee”, 18.30: W rytmie
sport., 18.45: Aud. Red. Ekonom.,
19.00: Wiad., 19.05: Muz. 1 aktual.,
19.30: Konc. symf., 20.25: Profile

miast, 20.45: Konc., 21.42: Z kraju
i ze świata, 22.09: Wiad. sport.,
22.12: „Bariery dźwięku”, 22.55:

Mel. rozr., 23.12: Rad. Studio Pios.,
23.37: Muz. tan., 23.50: Ostat. wia-

dom., 24 00: Hymn.

ELEWIZJ
17.45 Program dnia, 17.50 Przy­

gody dziwnego psa Huckleberry,
18.15 Proton — mag. młodz., 18.55

„Ameryka” — film z serii „Gwia­
zdy filmu niemego”, 19.20 „Osta­
tni połów Braci Marth” — progr.

dokument., 19.50 Dobranoc, 20.00

Dziennik Tel., 20.40 IV Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie, 23.10 Wiad. Dzień. Tel.

APOLLO: Vera Cruz (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. Taksówka do
Tobruku (fr., 14 lat) — 10, 12.30.
CASINO: Et cetera pana pułkow­
nika (wł., 18 lat) — o zmroku."
CHEMIK: Królewskie dzieci (NRD,
14 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Dziewczyna w hotelu (USA, 16

lat) — 17,. 19.30. ISKIERKA: Ta-

mango (fr.-wł., 16 lat) — 15, 17, 19.
KULTURA: Smarkula (poi., 16

lat) — 20.15. MELODIA: Tylko we

dwoje (ang., 16 lat*) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Czerwone be­
rety (poi., 16 la.t) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: Program dla
dzieci — 16. Dziewczyna z wyspy
(meks., 16 lat) — 17, 19. SWOSZO-
WIANKA: Przygody Tómka Sa-

wyera (USA, 19 lat) — 20. MIKRO:

Najlepszy z wrogów (ang., 16 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MŁODA GWAR­
DIA: Sami zakochani (wł. -fr., 15

lat) — 14 .45, 17, 19.15. ROTUNDA:

Życie Adolfa Hitlera (NRF, 16 lat)
— 16, 18, 20. SZTUKA: Chcemy
się bawić (ang., 12 lat) — 15.45,
18, 20.1 -5 . TĘCZA: Julio, jesteś cza­
rująca (austr., 15 lat) — 18, 20.
UCIECHA: Mysz, która ryknęła
(ang., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Śmierć Tarzana (CSRS,
12 lat) — 11, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Nie jedzcie stokrotek

(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.30.
WISŁA: Rozwód po włosku (wł.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Spotkanie ze szpiegiem
(poi., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ŚWIT: „Herbaciarnia pod księ­
życem” (USA, 9 lat) — 15.30, 18,
20.30. Mała sala ŚWITU: „Karma­
zynowy pirat” (USA, 12 lat) —

1-5, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID:
„Ofelia” (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Zwariowane lotnisko” (radź., 12

lat) — 15, 17, 19.15. SFINKS:

„Tama na Pacyfiku” (wł., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KOLOROWE:

„Zdarzyło się w Rzymie” (wł.-
fr., 18 lat) — 1 -9 BALLADYNA,
ORION (Podłęże) — nieczynne.

PŁAJZÓW. Kolejarz — nie­
czynne.

PROKOCIM. ZZK: „Koniec
drogi” (bułg., 16 lat) — 19.

WIELICZKA. Górnik: „Powier­
nik pań”.

SKAWINA —

. Hutnik: „Gene­
rał”; Hutnik: „Atak we mgle”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

S)YŻURY
CHIRURGICZNY: Kopernika 40,

INTERNISTYCZNY: Kopernika 15
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, Plac Wolności 7, Ry­
nek Podgórski 9, Nowogrzegórze-
cka bl. 2, Nowa Huta — Os. Cen­
trum „A”.,

13 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, 4 HYDRAULI­
KÓW, 4 ELEKTRYKÓW, 2 TOKARZY, 2 FREZE­
RÓW, 10 ROBOTNIKÓW NIEKWALIF1KOWANYCH
•— zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego —

w Krakowie, Al. Planu 6-letnigo 280. —

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr Zakładów, codziennie od godziny 6.30 do 14.30,
w soboty do godz. 12 .30. K-5894

Spółdzielnia Pracy w Krakowie — zatrudni pracow­
nika na stanowisko KIEROWNIKA KOMÓRKI KON­
TROLI TECHNICZNEJ. Od kandydata wymagane
jest średnie wykształcenie i praktyka w branży skó­
rzanej. Wynagrodzenie według umowy w zależności
od kwalifikacji i taryfikatora. — Bliższe warunki
na miejscu. Oferty składać w Biurze Ogłoszeń —

„Prasa” — Krak*ów, Wiślna 2 — dla nr K-5870.

Państwowe przedsiębiorstwo ceramiki budowlanej
— natychmiast zatrudni w Dziale Głównego Mecha­
nika: 2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW (pożądana
znajomość maszyn i urządzeń ceramicznych) 1 TE­
CHNIKA MECHANIKA BUDOWLANEGO. — Kan­
dydaci winni posiadać znajomość 1 praktykę re­
montową. — Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem

| przebiegu praktyki zawodowej— Biuro Ogłoszeń
9 „Prasa” — Kraków, Wiślna 2 — dla nr K-5873.

Sprzedaż
WAPNO dostarcza samo­
chodami — Wapiennik.
Kraków, Pijarska 5 m. 8.

Zguby
ZROBEK Stanisław zgu­
bił przepustkę stałą nr

4948, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oświę­
cim. P-824

WALUS Tadeusz, Pewel
Wielka 169, p-ta Jeleśnia,
zgubił portfel z następu­
jącymi dokumentami:
dowód osobisty, prawo
jazdy, karta rejestracyj­
na motocykla, bilet mie­
sięczny pracowniczy —

świadectwo ukończenia
kursu BHP. P-828

ŁUKA Józef, Kameszni­
ca 394, zgubił legityma­
cję szkolną wydaną przez
LO Żywiec.
WIATEK Antoni, zam.

Żywiec, Marka — zgubił
prawo Jazdy — wydane
przez Wydz. Komunik.
Nowy Targ i książeczkę
wojskową wydaną przez
WKR Kraków.

SZCZOTKA Zofia, zam.

Nieledwia 158, p-ta Mi­
lówka, pow. Żywiec, zgu­
biła świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Podstawo­
wej w Koczorze.

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — przyj-
mie natychmiast do pracy z terenu Krakowa i No­
wej Huty:

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA na

stanowisko st. inżyniera d. s . remontów w Dziale
Gl. Mechanika,

TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko st. mi­
strza w Dziale Głównego Energetyka — wymagana
kilkuletnia praktyka w tym zawodzie,

PAKOWACZY CEMENTU do pracy w Wydziale
Pakowni — (praca w akordzie, zarobek do 3.600 zł

miesięcznie),
Ślusarzy, elektromonterów, spawaczy,

HYDRAULIKÓW do pracy w warsztatach i utrzy­
maniu ruchu,

MASZYNISTÓW I POMOCNIKÓW MASZYNISTY

lokomotyw spalinowych, MANEWROWYCH, USTA­
WIACZY i PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP
i kilkuletnią praktyką w tym zawodzie,

NAWIJACZA SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH prą-
dii stałego i zmiennego, niskiego i wysokiego napię­
cia,

PRACOWNIKÓW NIEWYK W ALIF’ KOWANYCH
na stanowiska smarowników oraz do obsługi tran­
sporterów.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Cementowego, przysługuje deputat wę­
glowy. — Kandydaci do pracy winni zgłaszać się
w’ Dziale Kadr i Szkolenia, dojazd *ramwajem linii
nr15i14. K-5823

Nawet na wczasach
możesz zdobyć jortanę —

Nadaj kupon „Lajkonika"

Kolejne losowanie odbędzie się w niedzielę
9 sierpnia br. w Szczawnicy, o godzinie 13.

Katowickie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa Przemysłowego, Ekspozytura Oświęcim, ul.

Wysokie Brzegi 2 — zatrudni natychmiast:
PRACOWNIKA UMYSł OWEGO do pionu teeh.

nicznego — wymagane wykształcenie średnie tech­
niczne oraz 3-letni staż pracy w transporcie samo­
chodowym.

2 OPERATORÓW DŹWIGU typ „Star”,
3 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
15 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH samocho­

dów „Star” — wywrotki, z I, II i III kat. prawi
jazdy (III kat. prawa jazdy — stara),

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

praca w akordzie — Układ Zbiorowy w Budownic­
twie — hotele robotnicze.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr Ekspozytury
Oświęcim. K-5861

2 BARAKI
drewniane lub murowane, używa­
ne, nadające się do rozbiórki 1

przebudowy ria hotel robotniczy
KUPIĄ

Zakłady Budowy Maszyn I Aparatury
Im. St. Szadkowskiego

w Krakowie, ul. Grzegórzecka nr 69,
tel. 236-20.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adre­
sem ZBM i Ap. Kraków, ul. Grzegórzec­
ka 69, Dział Inwestycji, tel. wewn. 137.

TECHNIKA NORMOWANIA ze znajomością branży
wiertniczej lub budowlanej, 2 EKONOMISTÓW do
Działu Planowania, z praktyką, KIEROWNIKA

KSIĘGOWOŚCI MATERIAŁOWEJ, 2 MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, 4 ELEKTRYKÓW Z IV grupą
BHP (wskazane byłyby zatwierdzenia OUG) — 4
WIERTACZY i 10 POMOCNIKÓW WIERTACZY, 3
TECHNIKÓW GEOLOGÓW — zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Krakowie,
ul. Wadowicka nr 36, pokój nr 411. — Warunki pła­
cy do omówienia w Dziale Kadr.

JAKUBIEC Halina, zam.

w Radziechowych, zgu­
biła legitymację szkolną
numer 92/62 wydaną
przez Szkołę Rachunko­
wości Rolnej w Łodygo­
wicach oraz legitymację
ZMW.

RUPNIEWSKI Jerzy —

zam. Żywiec, Święto­
krzyska 47, zgubił kartę
rzemieślniczą nr rej. IV-
1585-113, wydaną przez
MRN Żywiec.

CIELICZKO Stanisław —

zam. Żywiec, Lelewela 1,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez "WGW Czechowice.

BISEN Michalina, Chrza­
nów, Fabryczna 9, zgu­
biła legitymację kolejo­
wą. wydaną przez ZNP
Kraków.

GRUBER Jan, Jaworzno,
Niemcewicza 13, zgubił
pieczątkę trójkątną —

„ZURiT nr 68”.

Pomyśl ile radości może sprawić Ci wygrana

Spróbuj szczęścia
wKrojowej Loterii Pieniężnej

główne 500.000 zł, 200.000 zł,
wygrane J50.000 zł, 100.000 zł,

NabywcyTELEWIZOROW!
Iow® korzystne warunki

gwarancji na kineskopy!
Najdroższq częściq telewizora jest kineskop - (kosztuje od

880 zł do 1.625 zł.). Gwarancja z dotychczasowych 6 mie­
sięcy OD DNIA 1 SIERPNIA — ZOSTAŁA PRZEDŁUŻONA

DO 12 MIESIĘCY.
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